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Budowa rurociągu Pilica-Łódź 
rozpoczeła 
Na Bałutach powstanie nowoczesna dzielnica mieszkaniowa 


Przewodniczący Rady Narodowej m. Łodzi tow. Minor - o realizacji uchwał Rządu RP w sprawie Łodzi 


W dniu wczorajszym przewodni” | lektory wodociągowe i kanalizacyj- 


czący Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Łodzi — tow. Marian 
Minor — udzielił przedstawicielem 
prasy szeregu interesujących da- 
nych, dotyczących konkretnych za- 
dań i prac, związanych z uchwałą 
Prezydium Rządu RP o przyspiesze- 
niu BUDOWY WIELKIEGO RURO- 
CIĄGU DLA WODOCIĄGÓW ŁÓDZ 
KICH I O ZAPROWADZENIU NO- 
WOCZESNYCH URZĄDZEŃ SANI- 
TARNYCH NA TERENIE NASZE- 
GO MIASTA, 

Jak wielką wagę przywiązuje nasz 
Rząd Ludowy do sbrawy polepsze- 
nia bytu mieszkańców Łodzi — o- 
świadczył tow. Minor — świadczy 
fakt, że na posiedzeniu Prezydium 
Rządu, gdzie powzięto tak doniosłe 
uchwały — PRZEWODNICZYŁ OSO 
BIŚCIE PREZYDENT RP — TOW. 
BOLESŁAW BIERUT, który intere- 
sował się wszystkimi szczegółami 
łódzkich inwestycji. 

Bałuty na pierwszym 

planie 

— Bałuty — mówił tow. Minor — 
ta wielka dzielnica Łodzi, tak zanied 
bana w ciągu całych dziesięcioleci, 
ta prawdziwa kolonia kapitalizmu, 
stanie się w krótkim czasie nowo- 
czesną, socjalistyczną dzielnicą mia- 
sta, Bałuty otrzymają wodę, otrzy- 
mają kanalizację. Wszystkie nowo- 
wznoszone domy ZOR-u będą posia- 
dały wszelkie urządzenia wodociągo 
we. kanalizacyjne, gazowe i elektry- 
czne. PONAD TRZYDZIEŚCI TY- 
SIĘCY NOWYCH IZB — ZAPEW- 
NI MIESZKAŃCOM DOBRE WA- 
RUNKI BYTOWANIA. 

Nie możemy zapomnieć również i 
O STARYCH DOMACH. Zanim na 
ich miejsgu wyrosną nowe, wspania- 
łe osiedla — STARE DOMY STOP- 
NIOWO BĘDĄ ZAOPATRYWANE 
W WODĘ i PRZYŁĄCZANE DO 
SIECI KANALIZACYJNEJ. 

Już w najbliższych tygodniach — 
na tych ulicach, które posiadają ko- 


ne — przystąpimy do szybkiego przy 
łączania domów do sieci. W domach 
starych — których nie można z róż- 
nych względów przyłączać do sie- 
ci — budować będziemy nowoczes- 
ne ustępy podwórzowe, spłukiwane 
wada. 

Na ulicach, gdzie jeszcze nie ma 
linii wodociągów — wybudowane zo 
staną studnie głębinowe. Urządzenia 


do trzech takich studzien już są w | jemy również 


cyjne, w których śmieci, nieczysto- 
ści, ekskrementy zamieniane będą 
na żyzny nawóz, 

Już w styczniu nasz TABOR A- 
SENIZACYJNY powiększony zosta- 
nie o kilkanaście nowych beczko- 
wozów, Wprowadzamy przy tym o- 
bok frakcji samochodowej, trakcję 
konna. gdyż woży konne mogą 
szybciej obsługiwać małe podwórka 
podmiejskie. Powiększona zostanie 
w tym celu stajnia miejska. Zbudu- 
na początku roku 


drodze do Łodzi, Budowa ich rozpo- | Przyszłego pięć nowych szaletów pu 


cznie się wkrótce, bez względu na 
warunki atmosferyczne. Dwanaście 


dalszych urządzeń do studni arte- 
zyjskich już wykańcza się w odpo- 
wiednich zakładach przemysłowych. 
W roku 1951 Bałuty oraz inne przed 
mieścia łódzkie otrzymają łącznie 
piętnaście studzien artezyjskich o 
wielkiej wydajności. 


Woda popłynie do Łodzi 


— A teraz — mówi tow. Minor — 
sprawa. turociągu Łódź — Pilica. 
Muszę tu zdradzić tajemnicę, że 


RUROCIĄG TEN JUŻ SIĘ BUDU- 
JE. W miejscu czerpania wykańcza 
się już wiełki zbiornik doskonałej 
wody słodkiej, Cała trasa Łódź — 
Pilica już została WYZNACZONA I 
W WIĘKSZOŚCI NAWET ZNIWE- 
LOWANA. Sumy _ przeznaczone. na 
ten cel w roku bieżącym zostały 
przez nas wyczerpane w pełnych stu 
procentach. 

SAM RUROCIĄG JEST JUŻ 
RÓWNIEŻ W ROBOCIE. (Mniej wię- 
cej NA WIOSNĘ ZACZNIEMY SPA 
WAĆ PIERWSZE ODCINKI RUR, 
KTÓRYMI POPŁYNIE DO ŁODZI 
ORZEŹŻWIAJĄCA KASKADA CZY- 
STEJ, ZDROWEJ WODY. 


Generalny plan walki 
z brudem 


W wykonaniu dalszych uchwał 
Prezydium Rządu, przystępujemy z 
dniem 1 stycznia 1951 r. - do general 
nej ofensywy przeciw niechlujstwu 
i brudom — przeciw tym haniebnym 
pozostałościom kapitalistycznej gos- 
podarki w naszym mieście. Zbudo- 
wane zostaną w Łodzi w najszyb= 
szym czasie wielkie zakłady utyliza= 


blicznych. 

Powiększymy także tabor, służący 
do wywozu śmieci z miasta, tak, 
ABY W PODWÓRKACH BYŁO 
NAPRAWDĘ CZYSTO. 

Stacja epidemiologiczna 
ze Zwiazku Radzieckiego 

W terminie do 31 stycznia 1951 ro 
ku uruchomiona zostanie w Łodzi 
stacja epidemiołogiczno - sanitarna 
wyposażona w  najnowocześniejsze 
URZĄDZENIA, KTÓRE OTRZYMA 
MY ZE ZWIĄZRU RADZIECKIE- 
GO. Stacja ta mieścić się będzie 
przy ul. Narutowicza 10. 


Nie marnotrawić wody 

Wydamy również walkę zbyt lek- 
komyślnerńu szafawaniu. wodą przez 
aspołeczne jednostki. Nie znaczy tó, 
że będziemy wprowadzać specjalne 
ograniczenia — ale komitety domo 
we bedą musiały baczyć, aby woda 
była wykorzystywana racjonalnie, 
bez rozrzutności. 

Pomogą nam tu wydatnie zakła- 
dy przemysłowe, które w swym za 
kresie poczynią starania o uniezależ 
nienie się od sieci miejskiej, tak 
ABY JAK NAJWIĘCEJ WODY DO 
PŁYWAŁO DO MIESZKAŃ ROBO 
TNICZYCH. 


Plany wykonamy 
w terminie, a może 
nawet i prędzej 


Uczynimy wszystko — mówi na 
zakończenie tow. Minor, ABY U- 
CHWAŁY NASZEGO RZĄDU LU- 


rynna 


dlikcesy bojowe lotnictwa koreańskiego 


MOSKWA (PAP). — W korespon- | latającą”, 5 bombowców „B — 26" i 


dencji z Północnej Korei dziennik 
„Prawda” pisze o sukcesach bojowych 
młodego lotnictwa koreańskiego. Do- 
wództwo amerykańskie — jak stwier 
dza autor korespondencji — niejedno 
krotnie oświadczało chełpliwie, w 
okresie powodzeń, że lotnictwo pół- 
nocno-koreańskie zostało zlikwido- 
wane, Obecnie w komunikatach do- 
wództwa amerykańskiego brzmią in- 
ne nuty. Bo też coraz częściej spa- 
dają w płomieniach „twierdze latają- 
ce”, coraz częściej zestrzeliwane Są 
przez lotników koreańskich amery- 
a na lotniska 
amerykańskie w Korei codziennie spa 
dają bomby. 

Niedawno — pisze autor — odwie- 
dziliśmy jedno z lotnisk północno- 
koreańskich i byliśmy świadkami bo- 
jowych czynów, świadczących o do- 
skonałym wyszkoleniu i bohaterstwie 
lotników koreańskich Dowódca je- 
dnostki lotniczej Kim Tal Won za- 
znajomił nas z wielu lotnikami i opo- 
wiedział o ich udziale w działaniach 
wojennych. ą 


Właśnie w trakcie pobytu autora 
korespondencji doszło do walki po- 
wietrznej między zbliżającymi się do 
lotniska bombowcami amerykański- 
mi, którym towarzyszyły myśliwce 
odrzutowe, a koreańskimi samolotami 
myśliwskimi. Wkrótce stanęła w pło 
mieniach i runęła na ziemię jedna z 
amerykańskich „twierdz latających '. 
Po upływie kilku minut podobny los 
spotkał druqi bombowiec amerykań- 
ski „B — 26", 

Po chaotycznym zrzuceniu bomb 
napastnicy amerykańscy odlecieli z 
maksymalną szybkością, ścigani przez 
myśliwce koreańskie. 

Wieczorem, omawiając wydarzenia 
dnia, dowódca jednostki lotniczej 
stwierdził, że zestrzelono „twierdzę 


jeden amerykański myśliwiec odrzu- 
towy. Dowódca szczegółowo prze- 
analizował akcję bojową każdego ze 
swych lotników, podkreślając ich od- 
wagę i dobre wyszkolenie. W chwili, 
gdy odbywało się omawianie ostatniej 
bitwy powietrznej, przygotowywała 
się do lotu grupa lotników koreań- 
skich z oddziału bombowców noc- 
nych, 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
bombardują lotniska Seulu i Suwonu, 
zadają ciosy transportom wojskowym 
i okrętem wojennym w bazach mor- 
skich USA na wschodnim wybrzeżu 
Korei, z których wyruszają obecnie w 
pośpiechu i nieładzie okręty z reszt- 
kami rozgromionych oddziałów inter- 
wentów  amerykańsko - angielskich. 
Przed kilku dniami lotnicy koreańscy 
Gon Czon Han i Czim Don Sek zato- 
pili na Morzu Żółtym w pobliżu Nam- 
pho  nieprzyjacielski kontrtorpedó- 
wiec. 

Lotnik Czon Hain Kiu zniszczył va 
drodze w pobliżu Seulu około 30 sa- 
mochodów z amunicją, 

Każdy dzień — stwierdza autor 
korespondencji — przynosi coraz to 
nowe wiadomości z frontów Korei o 
porażkach wojsk interwentów amery- 
kańsko-angielskich Oddziały armii 
ludowej wespół z ochotnikami chiń- 
skimi otaczają i niszczą nieprzyja- 
ciela, spychają go do morza, wyzwau- 
lają córaz to nowe miasta i wsie, W 
tym zwycięskim natarciu oddziałom 
armii lądowej udzielają czynną po- 
moc lotnicy koreańscy — bohatero- 
wie narodu koreańskiego, 


KOMUNIKAT DOWÓDZTWA 
ARMII LUDOWEJ 
PEKIN (PAP). — W ogłoszonym 
w Phenianie 27 grudnia komunika- 
cie, dowództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej podaje: 


„Jednostki armii ludowej, działa- 
jące w rejonie Hamhyn i Hynnam 
wyzwoliły całkowicie w dniu 24 gru 
dnia ten rejon i oczyściły go z wojsk 
nieprzyjacielskich. 


Artyleria przeciwlotnicza armii 
ludowej zestrzeliła w okresie od 16 
listopada do % grudnia 48 samolo- 
tów nieprzyjacielskich w tym dwa 
bombowce typu „B—29*, 


plan produkcji. 


DOWEGO WCIELIĆ W ŻYCIE W 
PRZEPISANYM TERMINIE, UCZY 
NIMY WSZYSTRO ABY TEN 
TERMIN PRZYŚPIESZYĆ. Już z 
dniem 1 stycznia 1951 roku przystę 
puje do pracy CENTRALNE BIURO 
PROJERTÓW M. ŁODZI, które bę- 
dzie kcordynowało nasz wielki plan 
zaopatrzenia Łodzi w wedę i uzdro- 
wienia stosunków sanitarnych. 
BATALIA O WODĘ DLA ŁODZI, 
BATALIA O CZYSTOŚĆ ŁODZI 
JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA i BĘDZIE 
TRWAŁA NADAL Z NIESŁABNĄ- 
CYM ROZMACHEM. JUŻ  DZiŚ 
WIELE KOMITETÓW BLOKO- 


WYCH — NA SAMĄ WZMIANKĘ. 


W GAZETACH — ZWRÓCIŁO SIĘ 
DO NAS Z PROPOZYCJAMI NIE- 
SIENIA POMOCY FACHOWYM SI 
ŁOM. NIE OMIESZKAMY TEŻ Z 
TEJ POMOCY ROBOTNIKÓW 
ŁÓDZKICH SKORZYSTAĆ W OD- 
POWIEDNIM CZASIE. 


Traktorzystka POM — członkiem 


Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Ob. Teresa Szubska, traktorzystka POM w Bedlnie, pow. kutnowskiego, 


została powołana w dniu 20 bm. w skład członków 


Wojewódzkiej Rady 


Narodowej w Łodzi. , 
Teresa Sżubska dobrze wywiązuje się z obowiązków traktorzystki. Wyra- 


bia ona 


przeciętne 120 procent swej normy. Za jej sumienną i wydaj 


ną pracę została ostatnio mianowana brygadzistką młodzieżowej brygady 
traktorowej. 


Wielkie zwycięstwo górników 


Przemysł węglowy wykonał przedterminowo 


roczny plan 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 22 
bm. o godz. 12.30 polski przemysł 
węglowy wykonał zadania produk- 
cyjne ustalone planem na r. 1950— 
na 6 dni wydobywczych przed ter- 
minem. 

Z okazji przedterminowego wyko 


nania planu, minister Górnictwa 
Ryszard Nieszporek skierował do 
górników nastepujące  pozdrowie- 


me: 

„W związku z wykonaniem planu 
rocznego na 6 dni przed terminem 
przez cały przemysł węglowy, poz- 
drawiam górników,- inżynierów i 
techników przemysłu, węglowego. 
Szczególnie serdecznie pozdrawiam 
przodowników pracy — żołnierzy 
pierwszej linii walki o socjalizm. 


Plan został wykonany przedtermi 
nowo dzięki Waszej ofiarnej i boha 


produkcyjny 


terskiej pracy i dzięki Waszej świa 
domości, że  pracujecie dla dobra 
Polski Ludowej, której gospodarza- 
mi jesteście Wy, r 

Plan 1951 r. zrealizujemy z nad- 
wyżką przez systematyczny wzrost 
wydajności pracy, lepszą organiza 
cię pracy. rozwój współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa oraz mechaniza- 
cję. Pamiętajcie, że każda tona wę- 
gla, to nasz górniczy wkład w wal- 
kę o rozwój gospodarczy naszego 
kraju, w walke o pokój. 

W walce o plan nie powinniśmy 
zapominać o tym, że zasadniczym 
ządaniem na rok 1951 jest obniżenie 
kosztów. własnych, przez co zaoszczę 
dzimy milionowe kwoty, a tym sa- 
| mym podniesiemy dobrobyt mas 
pracujących, przyspieszymy realiza- 
cję Planu 6-letniego, planu budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce". 


Rady zakładowe ważnym ogniwem walki 
o plan grodukcyjny i rozwój współzawodnictwa 
Uchwała plenum CRZZ 


WARSZAWA (PAP), — Obradu- 
jące w dniach 19 i 20 grudnia br. 
Plenum Centralnej Rady Zw. Zaw. 
powzięło uchwałę w sprawie współ- 
zawodnictwa pracy. w przemyśle wę 
glowym, Plenum ORZZ stwierdza z 
naciskiem, że wytyczne tej uchwały 
oraz uchwały V Plenum CRZZ po- 
winny być dla wszystkich ogniw 
związkowych podstawą do gruntow= 
nego przeanalizowania swojej dotych 
czasowej pracy w zakresie współza- 
wodnictwa i usunięcia istniejących 
braków. Plenum CRZZ uważa to za 
niezbędny warunek pełnego włącze- 
nia się związków zawodowych w re- 
alizację planu budowy podstaw s0- 
cjalizmu w Polsce. 

W uchwale swej Plenum CRZZ 
stwierdza, że dzięki ofiarnej pracy 
polskich górników, dozoru technicz- 
nego i kierownictwa kopalń, wydo- 


| nieustannej walki o plan — głosi 
dałej uchwała — współzawodnictwo 
pracy stało się szkołą, w której wy- 
chowało się tysiące górników — 
przodowników pracy, a wśród nich 
tacy przodujący górnicy, jak Apryas, 
Filak, Hajduk, Szulc, Kawczyk i wie 
lu innych. 

Biorąc pod uwagę zadania, jakie 
wytycza przemysłowi węglowemu 
Rząd i Partia, mając na względzie 
dalszą poprawę materialnych i kul- 
turalnych warunków bytu  górni- 
ków, plenum CRZZ zobowiązuje 
wszystkie ogniwa ZZG do rozwija- 
nia wspólzawodnictwa, opartego na 
zobowiązaniach poszczególnych pra- 
cowników, zespołów, brygad i ca- 
łych załóg, Szczególnie popularyzo- 
wane winny być zobowiązania ma- 
jące na celu przekraczanie dzien- 
nych i miesięcznych planów wydo- 


bycie węgla stale wzrasta, Na szcze- | bycia. 


gólne podkreślenie zasługują osią- 
gnięcia zabrzańskich, 

dąbrowskich zakładów 
węglowego oraz kopalń: „Grodziec“, 


Uchwała zobowiązuje także Za- 


rybniekich i|rząd Główny ZZG do zorganizowa- 
przemysłu | nia współzawodnictwa między ko- 


palniami oraz między oddziałami po 


„Silesia“, „im. Thoreza*, „Rydułto- | szczególnych kopalń. i 


wy“, które pierwsze w przemyśle 
węglowym wykonały 
wydobycia, 
Osiągnięcia te są wynikiem świa- 
domej postawy górników. są wyni- 
kiem stale wzmagającego się ruchu 


współzawodnictwa pracy. W toku| kopalniach, o zaostrzenie czujności 
wszystkich górników wobec przeja- | 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 
ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


Załoga Wykończalni ZPB im. Dzierżyńskiego wykonała w dniu 27 
grudnia swój roczny plan produkcyjny. 


ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ 


Dnia 23 grudnia, o godz. 9 rano, ZPW im, Gwardii Ludowej zakoń- 
czyły pracę nad wykonaniem swych rocznych zadań produkcyjnych. 


ZPW IM. ŚWIERCZEWSKIEGO 
ZPW im. Świerczewskiego dnia 22 grudnia wykonały swój roczny 


ZPO W PABIANICACH 


Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego zawiadamia, że Pabia- 
nickie ZPO wykonały swój roczny plan produkcji. 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczego w Łodzi w dniu 20 
grudnia, wykonała globalny plan sprzedaży na rok 1950 w- 100.7 proc. 


GAZOWNIA MIEJSKA 
Gazownia Miejska dnia 25 grudnia wykonała swój roczny plan. 


Uchwała stwierdza w dalszym ci 


roczny plan | gu, że rady zakładowe muszą stać 


się zasadniczym ogniwem walki © 
plan, o wzmocnienie dyscypliny pra 
cy, © rozwój współzawodnictwa, © 
podniesienie stariu bezpieczeństwa w 


wów szkodliwej i dywersyjnej dzia- 
łalności wroga klasowego. 

Uchwała podkreśla z naciskiem, że 
Zarząd Główny, zarządy oddziałów, 
rady zakładowe i mężowie zaufania 
ZZG powinny wzmóc troskę o po- 
prawę materialnych i kulturalnych 
warunków bytu górników, 


„Plenum CRZZ— czytamy w:ża- 
kończeniu uchwały CRZZ — jest głę 
boko przeświadczone, że Związek 
Zaw. Górników, który już* wielo- 
krotnie dał dowody swego hartu i 
oddania sprawie klasy robotniczej, 
uczyni wszystko, by pod. kierowni- 
ctwem Partii oraz w oparciu © wy- 
tyczne V i VI Plenum CRZZ — po- 
stawić współzawodnicówo pracy w 
przemyśle węglowym na najwyż- 
szym poziomie“, 


Armia ludowa Vietnamu 
rozpoczęła atak na Bin-Le 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, prasa francuska opublikowa- 
ła doniesienie z Saigonu,stwierdzają 
ce, że vietnamska armia ludowa roz 
poczęła w dniu 26 grudnia atak na 
umocniony punkt Bin-Le, położony 
między Tien-En i Mon-Kei. Komuni- 
kat stwierdza przy tym, że oddziały 
vietnamskiej armii ludowej wywiera- 
ja silny nacisk na wojska francuskie 


Dziś — sesja Rady Narodowej 
rm. Łodzi 


Dzisiaj o godz. 16 rozpoczyna 
się w sali Związku Pracowników 
Komunalnych przy ul. Wólczań- 
skiej 5, kolejna sesja Rady Naro- 
dowej m. Łodzi. 

Na porządku obrad obok spraw 
organizacyjnych znajdzie się spra- 
wozdanie z przebiequ akcji zwal- 
czania analfabetyzmu, oraz omó- 
wione zostaną plany na rok 1951 
w dziedzinie oświaty, kultury, 
zdrowia, handlu, rolnictwa į go- 
spodarki: komunalnej. i 


U naszych 


PLAN 5-LETNI W RUMUŃSKIEJ 


` REPUBLICE LUDOWEJ 
BUKARESZT (PAP). — Prasa ru- 


© © 7 
przyjaciół 
dukcyjny drugiego roku 5-latki wy- 


konały przed terminem zakłady me- 
talurgiczne w Witkowicach. / 


muńska opublikowała uchwałę Rady | 


Ministrów Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej w sprawie państwowego planu 
gospodarczego na rok 1951 — pierw- 
szy rok rumuńskiej 5-latki. 

Plan ten przewiduje m. in., że in- 
westycje w roku 1951 wyniosą 


| 192.800.000.000 lei, z tego w przemy- 


śle — 56 proc., na cele socjalno-kul- 
turalne przeznaczono 11,8 proc, tej 
sumy. 

PRZEMYSŁ CSR PRZEDTERMI- 
NOWO WYKONUJE PLANY 
PRODUKCYJNE 
PRAGA (PAP). — Zakłady budo- 
wy wagonów „latra“ w Kopżywnicy 
wykonały plan drugiego roku 5-latki 
w 103,5 proc. Plan produkcyjny na 
1950 rok wykonała również stalownia 


Z Z | NUŻY IM. Klimenta. Ponadto. plan sra 


OSIĄGNIĘCIA CHIŃSKIEGO ` 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

PEKIN (PAP). — Polityka gospo 
darcza Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej wywier 
ra dodatni wpływ ną rozwój gospo- 
darki narodowej. Na szczególne pod- 
kreślenie zasługują sukcesy osiągnię 
te przez chiński przemysł włókienni 
czy. 

W chwili obecnej przemysł włó- 
kienniczy w Chinach pracuje przede 
wszystkim na surowcu krajowym. Za 
kłady włókiennicze Szanghaju produ 
kujące tkaniny wełniane otrzymują 
surowiec w wystarczającej ilości z 
Chin północno-zachodnich. Dawniej za 
kłady te zmuszone były importować 
s*rowiac z Australii, 


f 


„c a a R RE GZ 


Dobiega końca rok 1950 — ostat- 
m rok pierwszej połowy XX wieku. 


W historii świata nie znajdziemy 
okresu bardziej obfitującego w do- 
niosłe wydarzenia, niż pierwsza po 
łowa XX wieku. W wyniku boha- 
terskiej działalności partii Lenina = 
Stalina w dziejach ludzkości nastą= 
pił stanowczy zwrot od starego świa 
ta kapitalistycznego do nowego świa 
ta socjalistycznego, 


Najdonioślejszym wydarzeniem 0 
światowo = historycznej doniosłości 
była w ciągu minionego półwiecza 
Październikowa Rewolucja Socjali- 
styczna w Rosji, w wyniku której 
powstało pierwsze w świecie radzie- 
ckie socjalistyczne państwo robotni- 
ków i chłopów. Olbrzymie history 
czne znaczenie mają zwycięstwa 
wielkiego narodu chińskiego i u- 
trwalenie się ustroju demokracji lu- 
dowej w szeregu krajów Europy 
Goorn i południowo =- wschod- 
niej. 


Socjalizm dowiódł, że do niego na= 
leży przyszłość, W ciągu krótkiego 
okresu historycznego przeobraził on 
gruntownie oblicze olbrzymiego kra- 
ju, zapewnił niebywały rozwój sił 
produkcyjnych, rozkwit nauki i kul- 
tury, wychowanie nowego człowieka, 
aktywnego budowniczego komuniz- 
mu. 


W ciągu minionego półwiecza gi- 
nący kapitalizm dokonał niesłycha- 
nych zbrodni, Ludzkość przeżyła 
dwie wojny światowe, które pochło- 
nęły: olbrzymie ofiary i ściągnęły 
niezliczone niedole na masy pracują- 
ce. 

w wyniku tych wojen narody 
przekonały się, że dalsze utrzyma- 
nie panowania imperializmu przy* 
niesie im jeszcze większe cierpienia 
i klęski, Wielomilionowe masy pra- 
cujące doszły do wniosku, że zaże- 
gnać tę groźbę może tylko zdecydo- 
wane zerwanie z imperiallizmem, 
przejście na drogę socjalistycznego 
rozwoju, 

W rezultacie olbrzymich ¿mian w 
życiu politycznym narodów, zmian, 
które nastąpiły w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci, po raz pierwszy w hi- 
storii powstał zorganizowany front 
obrońców pokoju. Powstanie jedno- 
litego frontu pokoju, który przeisto- 
czył się w olbrzymią siłę, stanowi 
jedno z najdonioślejszych wydarzeń 
życia międzynarodowego. 

Nieśmiertelny Lenin wskazywał, 
że jednym z najważniejszych zadań 
walki o pokój jest: „wyjaśnić lu- 
dziom realne okoliczności faktu, w 
jak wielkiej tajemnicy rodzi się woj- 
nA”. 

Od przeszło 33 lat państwo nasze 
wytrwale i konsekwentnie toczy 
walkę o pokój, o zdemaskowanie i 
odosobnienie imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych, 

Wszyscy widzą wyniki tej walki. 
Obecnie już nie poszczególni, przo* 
dujący przedstawiciele klasy robot= 
niczej, ale dziesiątki milionów ludzi 
wiedzą o tajemnicy, w której impe- 
rialiści przygotowują wojny eabor= 
cze. Obecnie narody znają drogi 
wiodące do ukrócenia organizato= 
rów wojny, do utrzymania i utrwa= 
lenia pokoju, 

Miliony prostych ludzi — mówi 
towarzysz Stalin — stoją na stra- 
ży pokoju. Narody Świata nie 
chcą, aby powtórzyły się okropno- 
ści wojny. Walczą one zaciekle o 
utrwalenie pokoja i bezpieczeń” 
stwa. 

Wykazała tö przekońnywująco mię- 
dzyńaródowa akcja zbierania podpi= 
sów pód Apelem Sztolkhólmskim 0 
zakaz broni atomowej, W toku tej 
akcji około 500 milionów ludzi do- 
brej woli ze wszystkich krajów z=- 
żądało bezwaruńkowego zakazu bro« 
ni atomowej, ustanowienia ścisłej, 
międzynarodowej kontroli wykona- 
nia tego zakazu, wypowiedziało się 
ma rzecz uznania za zbrodniarza wo- 
jennego rządu, który pierwszy zasto 
stije broń atomową. 

Szczególnie wymownym śŚwiadec= 
twem Siły i stopnia zorganizowania 
obozu pokoju był II Światowy Ron- 
gres Obrońców Pokoju. 

Setki miliotów ludzi powitały, o= 
pracowany przeż II Światowy Kon- 
gres, Statut Pokoju jako bojowy 
program swej walki o pokój. Inaczej 
być nie mogło, bowiem statut ten 
wyraża wolę miłijących pokój nato= 
dów wszystkich krajów, które wy= 
słały na Kongres swych delegatów. 

Uchwały II Światowego Kongresu 
wskazują narodom, jak w obecnej, 
skomplikowanej sytuacji międzyna= 
rodowej należy bronić pokoju i stać 
na jego straży. A 

„Na pokój się mie czeka, pokój 
trzeba zdobyć! — głośl uchwalony 
na Kongresie Manifest do naro* 
dów świata. — Zjednoczmy nasze 
wysiłki i żądajmy zaptzestania 
wójny, która dziś pustoszy Koreę, 
a jutro grozi pożarem całemu 
światu. 

Wystapmy przeciw próbom po* 
nmownego rozpzienia ognisk wojny 
w Niemczech i Japanii', 


Siła ruchu obrońców pokoju leży 
w jego masowości i zorganizowaniu, 
Kardynalnym warunkiem pomyślnej 
realizacji uchwał Światowego Kon- 
gresu jest zaznajomienie z tymi u- 
chwałami jak najwiekszej liczby 
mężczyzn, kobiet i młodzieży. W to- 
ku akcji zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim obrońcy po+ 
koju nagromadzili przebogate dó- 
świadczenie masowej akcji wyjaś- 
niającej wśród rozmaitych warstw 
ludności, Doświadczenie to należy 
szeroko wykorzystać dla populary= 
zacji uchwał II Światowego Kongre- 
su, Do walki o realizację tych histo- 
rycznych uchwał winno się zmobi- 
lizować setki milionów ludzi wszy= 
stkich krajów. 


Obrońcy pokoju łączą prowadzer 
nie masowej akcji popularyzującej 
uchwały Kongresu z mobilizacją naj 
szerszych mas ludowych do jeszcze 
bardziej zdecydowanej walki prze- 
ciw destrukcyjnej działalności im- 
perialistycznych podżegaczy wojen- 
nych, 

We wszystkich krajach wzrasta 
oburzenie milionów ludzi wywołane 
nowymi, agresywnymi aktami ame= 
rykańsko - angielskiego imperializ= 
mu. 

Wydarzenia ostatnich tygodni sta- 
nowią jeszcze jeden dowód, że koła 
rządzące USA pragną nie pokoju, 
lecz wojny, Truman, Mac Arthur, 
Acheson, Harriman uporczywie roz= 
palają histerię wojenną, podejmu= 
jąc coraz to nowe kroki w dziedzi= 
nie dalszego zwiększenia sił zbroje 
nych i wyścigu ebrojeń w USA i 
krajach od nich zależnych. W Sta- 
nach Zjednoczonych wprowadzono 
„stan wyjątkowy”. 

Nie wyciągając żadnych wniosków 
z krachu swej haniebnej awantury 
w Korei, imperialiści amerykańscy 
kontynuują interwencję w Korei í 
nie zaprzestają agresji przeciwko mi 
łującemu pokój narodowi chińskie= 
mu. Co więcej, amerykańsko - ane 
gielscy imperialistyczni podżegacze 
wojenni przygotowują nowe ogniska 
agresji. 

Miłujące wolność narody zwraca 
ją baczną uwagę na działania ame- 


JÉ WYSIŁKI W WALCE 0 POKI 


rykańsko = angielskich kół mądzą- 
cych w Niemczech Zachodnich, U- 
chwały zakończonej niedawno w 
Brukseli konferencji uczestników a- 
gresywnego paktu atlantyckiego kry 
ją w sobie nową, poważną groźbę 
dla pokoju, Rząd USA realizuje w 
gorączkowym tempie kurs na odro- 
dzenie niemieckiego imperializmu, 
na utworzenie zachodnio - niemiec- 
kiej armii odwetowej, t. j. kurs na 
rozpalenie w Europie Zachodniej no- 
wego ogniska konfliktów wojeń- 
nych. 

Wzrastająca w obożie podżegączy 
histeria wojenna wymaga od wszy- 
stkich, komu droga jest sprawa po- 
koju, wzmożenia czujności wobec 
międzynarodowych intryg agresyw= 
nych mocarstw imperialistycznych. 

W opublikowanym niedawno ko» 
munikacie sekretariat Światowej Ra 
dy Pokoju wezwał wszystkie orga- 
nizacje obrońców pokoju w róż- 
nych krajach do podwojenia wysił« 
ków w walce przeciw wojnie, prze- 
ciw propagandzie wojennej, w wal- 
ce o realizację Statutu Pokoju, 

Miłujące pokój narody coraz wys 
trwalej demonstrują swą zdecydo- 
waną wolę obrony pokoju. 

Bohaterski naród koreański przy 
bratnim poparciu ochotników chiń- 
skich z powodzeniem wyzwala swe 
ziemie spod okupacji amerykań- 
skiej i innych obcych zaborców. 
Zgodnie z orędziem [M Światowego 
Kongresu Obrońców Pokojn na Wę- 
grzech, w Rumunii, w Czechosłowa- 
cji, w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej przyjęto ustawę o ochro- 
nie pokoju. Wystąpienia przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
przybierają na sile i rozmachu, zy- 
skując charakter masowy, charakter 
ogólnonarodowy. 

DO WALKI O WIELKĄ SPRAWĘ 
POKOJU ZAGRZEWA PROSTYCH 
LUDZI PRZYKŁAD MIŁUJĄCEGO 
POKRÓJ NARODU RADZIECKIEGO, 
KTÓRY KROCZY W AWAŃNGAR- 
DZIE POTĘŻNEJ ARMII OBROŃ- 
CÓW POKOJU. 

22 grudnia 1950 r, Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR powołało Ko= 
mitet Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich „za utrwalenie poko- 


Okrucieństwa imperialistów angielskich 


ma Malajach 


PEKIN (PAP). — Jeden z przy- 
wódców Chińskiej Robotniczo-Chłop- 
skiej Partii Demokratycznej, członek 
komisji do spraw Chińczyków, zamie 
szkałych poza granicami kraju 

Pin Czesmin wygłosił przemówienie 
przęż radio w sprawie sytuacji Chiń= 
czyków na Malajach. 

Nieludzkie akty — oświadczył on 
— imperialistów angielskich na Ma- 
lajach, wyrażające się w aresztowa* 
niach, zabójstwach i deportowaniu 
Chińczyków z Malajów, dokonywane 
są bez wszelkich podstaw i są całko- 
wicie bezprawne, Akty te demasku- 
ją reakcyjne oblicze imperialistów an 
zielskich i pomagają nam jeszcze le 
piej zrozumieć dwulicową politykę 
imperialistów brytyjskich, którzy mi 
mo, że wypowiadają się za uznaniem 
nówych Chin — jednocześnie odnoszą 
się wrogo do narodu chińskiego, Wol 
ny, 475-milionowy naród chiński nie 
dopuści, aby imperialiści angielscy 


prześladowali naszych braci, zamie= 
RNA poza granicami naszego kra 
t, 


Kolonizttorzy brytyjscy przekształ 
cili Malaje w więzienie, gdzie panuje 
terror i Śmierć. Tysiące Chificzyków 
wtrącono do więzień i obozów kon» 
centracyjnych. Domy i mienie Chiń- 
czyków puszcza wię z dymem, gwałci 
się kobiety chińskie, Wg. niepełnych 
danych od 1948 r. deportowano z Ma 
lajów przeszło 35 tys. Chińczyków. 
Naród chiński nie zniesie tego rodza 
ju okrucieństw. 


W zakończeniu przemówienia Pin 
Cze:min wezwał wszystkich Chifńiczy: 
ków, zamieszkałych poza granicami 
kraju, aby wzmacniali swą jedność i 
występowali przeciwko wszelkim 
prześladowaniom ze strony imperiali 
stów 1 aby bronili swych interesów. 
Naród chiński — oświadczył on — 
poprze wasze słuszne postulaty. 


ju między narodami”, w skład któ» 
rego weszli przedstawiciele sił de= 
mokratycznych, zagranicy i Związe 
ku Radzieckiego. 

Jak wiadomo, dekretem  Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR z 20 
grudnia 1949 roku ufundowano Mię- 
dzynarodowe Nagrody Stalinowskie 
„za utrwalenie pokoju między naro- 
dami“, które będą corocźnie przy- 
znawane bbywatelom  jakiegokol- 
wiek kraju, niezależnie od różnie po 
litycznych, religijnych i- rasowych, 
za wybitne zasługi w walce przeciw 
ko podżegaczom wojennym, w walce 
o utrwalenie pokoju. 

Cała postępowa ludzkość powita- 
ła wieść o ufundowaniu Międzyna- 
rodowych Stalinowskich Nagród „za 
utrwalenie pokoju między naroda= 
mi“ jako wymowny przejaw głębo- 
ko konsekwentnej polityki pokojo- 
wej rządu radzieckiego. 

W SZCZYTNEJ WALCE O PO- 
KÓJ, CAŁA POSTĘPOWA LUDZ- 
KOŚĆ JESZCZE ŚCIŚLEJ ZESPA- 
LA SWE SZEREGI WOKÓŁ WIEL- 
KIEGO CHORĄŻEGO POLITYKI 
POKOJU, WOKÓŁ UKOCHANEGO 
WODZA 1 NAUCZYCIELA, TOWA- 
RZYSZA STALINA. 


Wspólnie bronimy pokoju Świata 
Depesza KC Włoskiej Partii Komunistycznej 
do Komunistycznej Partii Francji 


RZYM (PAP). Komitet Centralny 
Włoskiej Partii Komunistycznej prze 
siał Komunistycznej Partil Francji 
z okazji 30-lecia jej założenia depe- 
szę, w której przypomina z wdzięcz- 
nością o braterskiej pomocy, jaką 
francuska klagą robotniczą okazała 
komunistom włoskim w okresie terro 
ru faszystowskiego, 

Komuniści francuscy i włosty — 
stwierdza depesza — wspólnie prze- 
lewali swą krew w wálċe o wolność 


Hiszpanii i oswobodzenie Francji spad 
jarzma hitlerowskiego. Obecnie komu 
niści obu naszych krajów będą nadal 
wspólnie walczyli o sprawę wolnoś- 
ci i niezależności Francji i Włoch, 
przeciwko żbrodniczym planom impe- 
rialistów dążących do rozpętania no 
wej wojny. W walce naszej — pòd- 
kreśla KC Włoskiej Partii Komunis- 
tycznej — korzystać będziemy z dro 
gocennych wskazówek i nauk towa- 
rzysza Józefa Stalina, 


Robotnicy włoscy nie pozwalają 


na likwidację zakładów przemysłowych 


RZYM (PAP), W całych Włoszech 
odbywają się strajki robotników, pro 
testujących przeciwko akeji rźadu de 
Gasperiego, który zgodnie z polece- 
niami swych amerykańskich moco- 
dawców likwiduje włoskie zakłady 
przemysłu motalurgicznego. Akcja ro 
botników spotyka się ze zrozumieniem 
i aprobatą szerokich rzesz spółeczeń- 
stwa włoskiego. 

Robotnicy zakładów  metalurgicz- 
nych „ilva“ w 


Bolzaneto (Genua), jk 


„Ilva“ w Savona, „Termo Mechanica“ 
w La Spezia, „Regiani* w Reggio 
Emila od dłuższego czasu Okupują 
swe fabryki sprzeciwiając się ich li- 
kwidacji. Robotnicy ci wraz ze swy- 
mi rodzinami spędzili świeta w za- 
kładach pracy. Ludność okoliczna wy 
rażiła strajkującym swą sympatię i 
solidarność, przynosząc im tysiące po 
darków świątecznych i organizując 
zbiórki pieniężne na popareie ich wal 
jé 


Wzmaga sie fala protestów 


przeciw agresywnej polityce Trumana i Attlee 


NOWY JORK (PAP). Ruch w obro 
nie pokoju w Stanach Zjednoczonych 
wzmaga się z kaźdym dniem. 

Ukazujący się w San Francisco 
dziennik „Peoples World“, donosi, że 
Komitet Wykonawczy Zwiążku Zawo 
dowego Pracowników Przemysłu Spo 
żywczego miasta San Diego w stanie 
California wystosował do prezydenta 
Trumana list, w którym domaga się 
stanowczo wycofania wojsk amery- 
kańskich z Korei i pokojowego ure- 
gulowania wszystkich problemów na 
Dalekim Wschodzie. 

Z żądaniem pokojowego uregulo- 
wania wszystkich międzynarodowych 
spraw spornych wystąpiły: Związek 
Emerytów Stanu Washington, Stowa 
rzyszenie Pastorów miasta Saint Jo- 
seph w stanie Indiana, Związek Za- 
wodowy Pracowników Przemysłu Ga 
stronomicznego w mieście Seattle. 

Ukazujące się w mieście Sal-Lake- 
„City dzienniki „Tribune“ i „Dis- 
patch“ zamieszczają liczne listy, w 
których czytelnicy domagają się po- 
kojowego uregulowania problemu kö 
reańskiego. 


POCZTOWCY BRYTYJSCY PRO- 
TESTUJĄ PRZECIWKO REMILITA 
RYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH 


LONDYN (PAP), Dziennik „Daily 
Worker* donosi, że Związek Zawodo- 
wy Pocztowców głównego urzędu po- 
cztowego w Londynie wystosował do 
premiera Attlee list, w którym pro- 
testuje jak najenergiczniej przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich i domaga sie od rządu Wielkiej 
Brytanii, by prowadził politykę zmie 
rzającą do utrwalenia pokoju. 


FRANCUZI GŁOSUJĄ 
ZA POKOJEM 
GENEWA (PAP). Z Paryża dono: 
szą, że w całej Francji trwa nadal 
amm —— 


akcja protestacyjna przeciw. remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich, Wydru- 
kowano już ponad 2 miltony kartek 
dla referendum, w którym Francuzi 
żądają zaprzestania zbrojeń niemiec 
kich. 

W Nimes grupa działaczek Związ- 
ku Kobiet Francusktch zebrała w 
ciągu godziny 630 podpisów. W de- 
partamencie Alpes Maritimes więk- 
szość mieszkańców wzięła już udział 
w referendum. 

Uczniowie liceum pedagogicznego 
w Wersalu uchwalili rezolucję pro- 
testującą przeciwko odbudowie Wehr- 
machtu óraz przeciwko zainstalowa 
niu we Francji sztabu Eisenhowera, 

Delegacja robotników państwowej 
huty stalowej w Tueuil złożyła w rā- 
dzie miejskiej rezolucję, protestującą 
przeciw zbrojeniom Niemiec. 


OŚWIADCZENIE KS. BOULIER 


GENEWA (PAP). Z Paryża dono- 
szą, że ks. Boulier ogłosił w pGaze- 
cie polskiej” natolko oświądcze« 
nie: 

Odbudowa niemieckich sił zbroj- 
nych stanowi wielkie niebezpieczeń- 


stwo dla narodu polskiego, W odro- 
dzonym Wehrmachcie znowu zajmą 
kierownicze stanowiska oficerowie i 
generałowie, którzy ponoszą winę za 
męczeńską śmierć 6 milionów Pola- 
ków. Zbrodniarze ci wiedzą, że grani 
ca na Odrze i Nysie stanowi gwaran- 
cję pokoju. Dlatego właśnie coraz 
gwałtowniej domagają sie jej rewizji. 
Wszystko wskazuje na to, że odbu- 
dowa sił zbrojnych Niemiec Zachód- 
nich ma służyć celom agresywnym. 
Dlatego też każdy uczciwy człowiek, 
który szeżerze pragnie pokoju powi- 
nien przeciwstawić sią stanowczo re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, 


Pozdrowienia SED 
dla Komunistycznej Partii USA 


BERLIN (PAP). Jak donosi agen 
cja ADN, obaj przewodniczący Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Je- 
dności (SED) Pieck i Grotewohl 
przesłali telegram z serdecznymi 
pozdrowieniami dla Partii Komuni- 
stycznej USA z okazji jej XV Kon- 
gresu. 


Agenci Tito i faszystów greckich 


uprawiali działalność szpiegowską w Albanii 
TIRANA (PAP), — W toku proce | syłało do Albanii w celach dywersyj 


su greckich i titówskich szpiegów, 
odbywającego się w mieście Korcz == 
zeznawali oskarżeni, Wszyscy Oskar 
Żeni zeznał, Że asfalia (gestapo gre 
ckie) nasyłała do Albanii swych Aa- 
gentów, którzy zaopatrywali oskarżo 
nych w instrukcje odnośnie prowadze 
nia wrogiej działalności i zbierania 
poufnych danych, Oskarżeni stwier- 
dzili również, że gestąpo greckie wy 


CHCEMY JEDNOŚCI i POKOJU DLA CAŁYCH NIEMIEC 


Artykuł premiera Grotewohla na łamach dziennika „Neues Deutschland“ 
BERLIN (PAP), — Premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 


Otto Grotewohl, 


zamieścił na łamach 


„Neues Deutschland" artykuł, 


w którym raz jeszcze podkreśla konieczność jak najszybszego utworzenia 
Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej oraz wykazuje bezpodstawność 
argumentów wysuwanych przeciwko odbyciu rozmów między przedsta- 
wicielami Niemiec wschodnich 4 zachodnich. 


Otto Grotewohl stwierdza na wstę 
pie, że od chwili wysłania listu do 
dr Adennuera w dniu 80 listopada 
br. otrzymał dziesiątki tysięcy li- 
stów, depesz, reżolucji i deklaracji z 
całych Niemiec, popierających wysue 
nięte przez niego propozycje i wyra- 
żających nadzieję, że do świąt Bø 
żego Narodzenia podjęte zostaną 
pierwsze kroki w kierunku nawiąza* 
mia porożitmienia między Niemcami 
zachódnmi i wschodnimi, Premier 
NRD podkreśla, że dotychczas odma: 
wiał udzielania wywiadów w tej 
sprawie, o które zwracali się liczni 
dziennikarze niemieccy i zagraniczni 
albowiem chciał dać dr Adenanerowi 
możność wypowiedźenia się w pófue 
szonej przezeń kwestii, Wiadomo mu 
bowiem, źe również kańcelaria ' Ade= 
nauern zasypywana jest listami, w 
których ludność zuchodnio-niemiecka 
domaga się rozpoczęcia rozmów z rzą 
dem Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Przedłużające się milczenie 
dr Adenauera przy wzrastającym 
znmiecierpliwieniu wszystkich warstw 
ludności niemieckiej — stwierdza pre 
mier Grotewohl — skłania mnie do 
ponownego zabrania głosi, Moim ce 
jem jest wykazanie Taz jeszcze, że 
istnieje możliwość wspólnych róże 
mów. 

Jakie wysunięto dotychczas argie 
menty przeciwko teżo ródżaju r0ż- 
mówóm? -= pyta premier Grot: 


wohl. 
1 Na Żachódzie istnieją ludzie, 
którzy kierując się własnym 
interesem óświadczają, źe nie można 
nakłańiać dr Adeńauera do tego, by 
zasiadł wspólnie że mną przy stole 


obrad. Na to można odpowiedzieć: 
można doskonale wyobrazić sobie, 
że z pełnym prawem mógłbym przy- 
toczyć poważne uzasadnienie przyczy 
ny, aby odmówić prowadzenia roze 
mów ptzy jednym stole z panem Ade 
nauerem. Nie robię tego, gdyż takie 
stanowisko jest niegodne polityka. 
Nie chodzi o osobiste sympatie lub 
antypatie. Nie chodzi również o to, 
aby ustalić rozbieźności. Chodzi o to, 
aby żmaleźć coś, co łączy nas wszy% 
kich i czego moglibyśmy się trzy- 
mać, aby w jednym z decydujących 
momeńtów «wej historii naród nië- 
miecki okazał się zdolny do działa- 
nia. Gdy ojczyzna jóst w niebezpie» 
czeństwie, patrioci zaprzestają pora- 
chunków i sporów: 


2 Twierdzi się, że statut okupā 
cyjny nia pozwala Adenauero- 
wi na prowadzenie tego rodzaju roz 
mów z przedstawicielami NRD, gdyż 
zabrunia mu prowadzenia rozmów 2 
przedstawicielami państw obcych. 
Jednakże Niemiecka Republika Demo 
kratyczna nie jest państwem obcym, 
lecz częścią Niemiec. Nikt na świecie 
nie może zabronić Niemćom ze 
wschodniej i zachodńiej części nasze 
go kraju podjęcia rozmów, dotyczą= 
cych problemów niemieckich. Nie mo- 
że tego tczynić statut okupacyjny, 
tym bardziej, że nie zabraniają wspól 
nych rozmów między Niómcami ü- 
chwały poczdamskie. 
3 Twierdzi się, jakoby żądanie 
utworzenia Ogólnoniemieckiej 
Rady Ustawodawczej na zasadach pa 
rytetu było niesprawiedliwe. Poglad 
ten oparty jest na zupełnie niesłusz 
nej ocenie propozycji. Sens í metoda 


rozmów mogą polegać tylko na tym, 
aby przy pomocy uzasadnionych ar- 
gumentów i kontrargumentów szukać 
wspólnej linii, szukać zrożumienia 
wzajemnego, W toku takich rozmów 
nie może być żadnej „większości” i 
żadnych „uchwał większości”, lecz 
tylko wzajemna zgoda. Jeśli tego 
rodzaju zgoda nie zostanie osiągnie: 
ta, to rozmowy nie dadzą żadnyc 
rózultatów. Tak więc parytet zapew 
nia całkowitą swobodę i równowagę 
wszystkich uczestników rozmów, a je 
dnocześnie sprzyja zrozumieniu wza 
jemnemu, a tym samym  powzięciu 
pozytywnych uchwał, Zrozumienie 
wzajemne między obu częściami Niés 
miec jest tym kónieczniejsze, że w 
Niemczech istnieją dwa różne systemy 
państwówe i ekonomiczne. Dlatego 
właśnie w toku rozmów na temat po 
łączenia obu części Niemiec uczestni 
cy rozmów winni w interesie pokoju 
skorzystać z każdej szansy osiągnię- 
cia zrozumienia wzajemnego. Jeśli # 
obi stron istnieje uczciwa wóla żro- 
zumienia wzajemnego, to nie mogę 
przypuścić, aby rozmowy nie dały wy 
ników. Jeśli jednak rozmowy, mimo 
wszystko, zakończą się niepowodze= 
niem, to wówczas niechaj naród nid- 
miecki sam zastanowi się, czy chce 
wstąpić wobeć politycznej indolencji 
małego kregu ludzi, czy też ma dość 
siiy żywotnej, aby usunąć niebezpie= 
czeństwo wojny, a tym samym row- 
nież niebezpieczeństwo swojej zagła- 
dy. 

Niektóre zainteresowane 030 

by ña Zachodzie PAROA do 
postawienia przedstawicielom Wie: 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
określonych, waruńków, ód których 
uprzedniego wykonania  uzależniaję 
zgodę na przeprowadzenie wspólnych 
rozmów. W związku z tym należy 
stwierdzić, że wszelkie warunki wstę 
pne utrudniają wspólne rozmowy, 
lub w ogóle uniemożliwiają ich róż.| 


poczęcie, Kto wysuwa takie warunki, 
ściąga na siebie podejrzeńie, iż chce 
udaremnić rozmowy. Dlatego tóż 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej nie wysunał żadnych „wstęp: 
nych warunków”. W chwili obecnej 
istnieje jeden jedyny warunek, wysu- 
nięty przez naród niemiecki i obowią 
zujący dla obu częśći Niemiec. Waru- 
nek ten głosi: Uczestnicy rozmów 
winni uczciwie i z dobrą wolą podjąć 


pertraktacje. 
5 Mówi się, że odpowiedź Ade 
nanera może być wstrzymana, 
dopóki nie odbędzie się proponowana 
konferencja ministrów spraw zagra: 
nieznych czterech mocarstw, „Przy: 
czyna” taka nie odpowiada ani konie- 
cznośći politycznej, ani godności na” 
rodu niemieckiego. Jesli konferencja 
ministrów spraw zagranicznych zgo- 
dnie ź propozycją Związku Radziec- 
kiego odbędzie się, to Niemey powin 
ni uprzednio osiągnąć porozumienie 
wzajemne między sobą. Wspólny o- 
gólnoniemiecki punkt widzenia przed 
stawiony na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych bedzie bardziej 
przekonywujący i skuteczny. Dlatego 
nia wolno czekać na wyniki konferen 
cji, aby potem podjąć różmówy. 


praw mi sie — stwierdza w za» 
kończenia premier Grotewohl! — że 
odpowiedzialni działacze powon 
wziąć pod uwagę, iż naród niemiecki 
nie może oczekiwać od żadnej koń: 
ferenńcji ministrów spraw zagranicz. 
nych i ód żadnej w ogóle obcej stro: 
ny czegoś więcej 1 czegoś lepszego, 
niż sam jest w stanie sobie dać, gdyż 
zjednoczyć się i tym samym zapewnić 
pokój, może tylko on sam. Na decy: 
zje z zewnątrz, my Niemcy, czekalik 
my już 5 lat, Weźmy więc w szóstym 
róktu sprawe jedności Niemiec w na* 
sze właśne ręce! Im szybciej to zro 
bimy == tym lepiej. 


nych zbrodniarzy albańskich, którzy 
zbiegli do Grecji. Oskarżeni zeznali, 
że greckie posterunki graniczne; Ka- 
liwicze, Bzake i Nowoselle przekształ 
cone zostały przez gestapo greckie 
w ośrodki wrogiej działalności prze- 
ciwko Albańskiej Republice Ludowej. 


Oskarżony Hiusseni styjerdził, że 
greccy monarcho-faszyści wysyłali 
do Albanii uzbrojonych dywersantów 
nakazując im, by rozpoczęli działal 
ność w momencie, gdy Albania zosta 
nie zaatakowana z zewnątrz. Agent 
titowski Qzfligu oświadczył, że wy- 
wiad titowski żądał od swych agen- 
tów zbierania wiadomości dotyczą- 
cych armii albańskiej, sytuacji gó- 
śpodarczej kraju oraz domagał się 
werbowania szpiegów i dywersan- 
tów. 


Stowarzyszenie obrony granie 
na Odrze i Nysie 


we Francji 
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, 
że powstało tam Stowarzyszeńie O- 
brony Granic na Odrze i Nysie, Prze 
wodniczącym stowarzyszenia został 
p. de Korab. 


Hitlerowcy 


na odpowiedzialnych 
stanowiskach 
w rządzie“ Adenauera 


BERLIN (PAP), — Jak donosi z 
Bónń agencja ADN, na odpowie- 
dzialne stanowiska w tamtejszym 
aparacie rządowym powoływani są 
wciąż znani hitlerowcy. Tak wiec 
np. b, wybitny członek partii hitie- 
rowskiej Kutscher, mianowany 20- 
stał osobistym sekretarzem minietra 
gospodarki w Bonn Prhardta, Do te 
goż ministerstwa przyjęty został ja- 
ko urzędnik hitlerowieć Kurt Hein- 
burg, który w charakterze referenta 
wydziału politycznego w hitlerow- 
skim MSZ zajmował się „sprawami 
południowego wschodu”, Pełniąc tę 
funkcję podpisywał on w wielu wy- 
padkach beśstialskie rozkazy w spra 
wie mordowania Żydów w Europie. 


Minister Bluecher mianował rafe- 
rentem prasowym  Sonnenhohla — 
członka partii hitlerowskiej od 1981 
r, a ód 1839 r, = członka SS. Son- 
nenhohl przez pewien czas był łącz- 
nikiemm między hitlerowskim MSZ a 
gestapo. 
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UPA PARTYJN 


ważnym ogniwem pracy masowej w fabryce 
Z doświadczeń organizacji partyjnej ZPB im. I Maja 


Plenum Komitetu Łódzkiego, obral hia grupowych. Grupy zórgamisowa 


dujące w październiku b. r., otnówie 
ło błędy i braki łódzkiej orgamizacji 


partyjnej ma olłoinkua pracy grap 
partyjnych. Podkreślono, że sprawa 
właściwego podziału grnp partyj- 
nych oraz zaktywizowania ich. win- 
na stać się najpilniejszym zadaniem 
wszystkich organizacji partyjnych. 
Zagadnienie to poruszane było tze- 
stokroć na łamach prasy partyj- 
nej. 

Dzięki częstemu podkreślańiu was 
gi tej sprawy, wiele organizacji paT- 
tylnych zreorganizował 1 pobudzi= 
ło do pracy swoje grupy partyjne. 
Do nich zaliczyć możemy podstawo- 


wą oręamiancje partyjną przy ZPB | 


im. I Maja. Po Plemum K. È, kie» 
równictwo organizaci, analizując 
prace grup partyjnych, doszło do 
wniosku, że grupy te Istnieją tylko 
„na papierze”, Tow. Sikora, ] sokie 
tarz Komitetu Fabrytonegó. zabrał 
się energicznie do pracy W ciągu 
kilku dni zwołano zebrane sekreta- 
rzy oddziałowych organizacj, "ma 
którym omówiono zadamia grup. pod 
kreślając ich doniosła rolę w mobi- 
lizowaniu założ: do wykonania pla- 
nu. Były to akurat ostatnie miesią= 
ce roku = okres najbardziej wyte- 
żonej i odpowiedzialnej pracy. 
Sekretarze oddziałowi otrzymał 
polecenie bezbośredniego  kierowa- 
nia pracą organizatorów grup. Z ra 
mienia Romitetu Fabrycznego iris 
struktor tow. Sieprowski otrzymał 
zadanie instruowania i kontrolowa- 
nia pracy grup partyjnych. Przy o- 
pracoówywaniu kalendarzyka zebrań 
oddziałowych uwzględniono zebra- 


no w ten sposób, aby łączyła je 
więż produkcyjna, Na przykład gre 
pa tow. Nowickiej pracuje w przę- 
dzalmi średnioprzędnej, gfupa tów. 
Kisiela == w egipskiej, grupa tów. 
Sadowskiego = w oddziale gumo- 
wym. 

Organizatorzy grup są óbechie w 
pełni odpowiedziałni va działalność 
powierzonych ich opiece i kierowh!- 
ctwu towarzyszy. Wytyczne G0 swej 
pracy otrzymują na zebraniach or- 
ganizatorów, W myśl postanowień 
Komitetu prowadza zeszyty, W któ> 
rych notują przebieg zebrań, Uwagi 
poszczególnych towarzyszy, osiąznię 
ta grupy. 


JAR PRACUJE 
GRUPA TÓW. KISIELA 

Komtrola oraz instruowanie kles 
rownikRów grup przyczyńłają sle do 
stałego wźmagania udziału tych 
ważnych ogniw partyjnych w wale 
ce o wykonanie eadań produkcyj= 
mych. Weżmy dla pwykładu grupą 
tow. Kisela, 2 przedzałni eglpsklej. 
W oddziałe tym kilka prządek nie wy 
konywało baz produkcyjnych m. in. 
ob. ob. Rargielowa. Napieralażyk, 
Głuszkoweka, Błażyńska i Zagłoba. 
Taki stan rzeczy groził niewyltona= 
niem planów ZŁ. Tow, Ki 
siel zwołał zebranie grupy, na które 
zaprosił kierownika oddziału | maj- 
stra. Postanowiono wzmóc opieke 
nad całą „ają R dobrzy fachowcy 
= tów, tów. le, Duda, Szubert i 
Pokornówski — zobowiązali się pod- 
nieść kwalifikacje prządek, nie wy* 
konujacych swych baz, Towarzysze 


W trosce o zdrowie mos pracujących| 


Utworzenie państwowych zespołów sana- 
toriów przeciwgruźliczych 


WARSZAWA (PAP). — Państwo lu 
dowe podejmuje wielkie wysiłki, ma. 
jące na celu podniesienie zdrowotność 
cl mas pracujących a szczególnie sku- 
teczną walkę z groźną chorobą spoe 
łeczną — gruźlicą, 

W celu usprawnienia metod lecze- 
nia gruźlicy i polepszenia opieki les 
karskiej, utworzone zostały ottatnie 
państwowe zespoły sanatoriów prze- 
ciwgrużliczych. Do największych w 
kraju należą; zespół w Zakopanem | 
Otwocku, W ogromnej większości z 
nowoczesnych urządzeń i pomocy ie» 
karskiej w sanatoriach korzystają ro» 
botnicy I pracujący chłopi, których 
koszty leczenia pokrywa Ubezpieczał 
nia Społeczna i Związek Samopomo* 
cy Chłopskiej, 

Zespół sanatoriów,w Otwocku prze 


widziany jest jako ceńtralny, wzor- 
cowy ośrodek niżinnego leczenia aru- 


źlicy. W związku z tym w ramach 
Planu 6-letniego wybudowanych zo: 
stanie wiele nowych ośrodków lecze- 
nia. Zespół obejmować będzie miejs- 
cowości przylegające do Otwocka. 
dzięki czemu wykorzystane zostaną 
naturalne warunki klimatyczne tych 
okolic. 

W chwili obącnej zespół w Otwóc- 
ku obejmuje 12 zakładów leczniczych, 
liczących 2.700 łóżek. Połowa z nich 
przeznaczona jest dla dzieci. Dzięki 
dobremu wyposażeniu w Sprzęt w 
sanatoriach otwockich dokonuje się 
zabiegów z zakresu zwalczania qru= 
źlicy, jak t zw. duża chirurqia płucna 
(wycinanie chorych płuc, żeber itp.). 
Chorzy korzystają z dobrej opieki lë- 
karskiei, qdyż oprócz lekarzy miejs* 
cowych. konsultacje przeprowadzają 
najlepsi polscy specjaliści, 


W wielkim sanatorium przeciwgruź: 
liczym dia młodzieży w Istebnej pare 
cjenci nie przerywają nauki szkolnej. 
Na zdjęciu: Mieczysław Bąkowski, 
uczeń VIII klasy szkoły ogólnokształ 
cącej. laczy się w sanatorium uż ad 
dwóch 1at, 
Foto — AR. 


W jednym z sanatoriów zakopiańe 
skich leczona jest również gruźlica 
stawów i kości u dzieci, W czasie ls 
czenia dzieci korzystają że specjalnie 
urządzonej szkoły podstawowej. 

Chorzy, przebywający „w sünala:, 
tiach maja zapewnione właściwe wy: 
żywieme od 3,5 tys, do przeszło 4 tyś. 
kalorii dziennie, istnieją specjalne 
kuchnie mleczne, dietetyczne itp. 

Każdy chory znajduje w sanato= 
rium możłiwość kształcenia się i gos 
dziwą rozrywkę. Wszystkie sanauto- 
ria dla dorosłych są zradiofonizowatie, 
w sanatoriach akademickich istnieją 
dobrze wyposakone biblioteki, korzy* 
stanie z których umożliwia studentom 
kontynuowanie nauki, W sanatoriach 
otwockich prowadzone sg w br. kursy 
Wszechnicy Radiowej. 

Dzięki dobrym warunkom  leczni- 
czym i właściwej opiece kulturalnej, 
chorzy szybko wracają do zdrowia, 
nabierają sił, aby zająć z powrotem 
miejsca przy warsztatach pracy. 


Majster powinien być instruktorem i wychowawcą 


Tkalnia i wykończalnia naszych 
zakładów wykonały plan roczny 
przed terminem. Dumni z odnieśio= 
nego sukcesu musimy sobie jednak 
dzisiaj postawić pytanie, czy na prze 
strzeni roku zrobiliśmy wszystko, có 


było w naszych możliwościach, aby 
przyspieszyć realizację planu. 


PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY 


zacznijmy od sprawy wykazują- 
cej najwięcej niedomapóń — od ze- 
brań produkcyjnych. W naszym za= 
kladzie pozostawiają one jeszcze wie 
le do życzenia. W wielu wyprdkach 
udział załogi w zebraniach ograni= 
czał śię do wysłuchania sprawozdań 
kierownictwa. A przecież zasudni= 
czym celem każdego zebrania pró- 
dukcyjnego nie jest wysłuchanie ta- 
kiego czy Innego referatu, a wskazy 
wanie bezpośrednio przez załogę na 
istniejące niedociągnięcia, nawót te 
najdrobniejsze, a tym samym uła- 
twienie _ kjerownietwu usunięcia 
przeszkód, Gdzie leżą więc przyczy 
ny, tej jakby się na pozór wydawać 
mogło „obojętności“, braku zalnte* 
resowania najistotniejszymi  spra= 
wami zakładu? 

Przede wszystkim w niezadowalają 
cym poziomie ideologicznym i fae 
chowym pewnej części personeln 
technicznego, a w szczególności maj 
strów. 

W sposób bardzo dosadny obrażu= 
ją to zebrania samych majstrów, Na 
przykład w jednym z oddziałów nie 
wykonany został plan, Przy analizie 
przyczyn personel majsterski state 
się zwykle winę przypisać niskim 
kwalifikacjom poszczególnych pras 


ci wiele raży zostawali pó pracy, | 
aby donczać prządki, 

Rezultat nie dał na ślebie długo 
czekać. Obecnie ob. ob, Napieral- 
czyk, Głuszkowska i inne osiągają za 
blanówańą wydajność, a cità zrupa 
ratuje wżorówo, przyczyniając się 
do przedterminowego wykoófiańla 
planu rocznógo w przędzalńi €5ip= 
skiej już 30 lstopada br, Gtupa ta 
zainicjowała ruch wielowarsztato- 
wy, do którego przyłączyła się na- 
weł 85-1letnia prządka tow. Antoni- 
ña. Łuczak. 

Grupa tow. Kisiela nie zapomina 
16 tym, aby do szeregów partyjnych 
wstępowali najlepsi spośród przodu 
dących robothików  bezpartyjńych. 
Ostatnio, wychowankowie grupy, 
przodówńhica pracy  ZMP-ówka 
Meńche) ofaz ob, ob, Wawrzonek, 
Jakiel i Miterman zostali przyjęci w 
póoćzet kandydatów Parti. 

Grupa, o której piszemy, nie stá- 
nówi przykładu odosobnióńego, Ofe 
kanizatorka gruby na obtądzńiae 
kach tów. Antonini Napieraczówa 
jest bojownicgką wielowatsztatówóe 
ści w tym oddziale, a córka jej Cee 
cylla Karpińska pierwsze przeszła © 
obsługi 4, na 6 stron. Za tym przy= 
kładem poszło wiele innych prząe 
dek. Inna znów gfupba w przędzalńi 
zórtganizowała kółko  Btudiowania 
życiorysu towarzysza Stalina, 

takich pmzykładów właściwie pro 
wadzónej ` pracy grup partyjnych 
można by przytoczyć wiele, Aktywe 
nosé grup przyczyniła się do pod- 
niesienia dyscypliny pracy. Nie= 
usprawiedliwioa nieobecność spä- 
dià z 3,2 proć. na 1,38 proc, Podńlów 
się kolportaż „Głosu Robotniczego" 
z 2.800 do 4,000 egzen.biatzy. Grupy 
partyjne w Zakładach I Maja biorą 
aktywny udział*w życiu partyjnym 
I pródukcyjnym, 


UBUNIĘCIE BRAKÓW USPRAWNI 
DZIAŁALNOŚĆ GRUP 


Trmeba jedńak stwierdzić, że orga- 
nizacja partyjna tych zakładów 
miałaby niewątpliwie jeszcze więke 
sze osiągnięcia w pracy grub pór: 
tyjnych, gdyby nie pewne braki, któ 
re hamują dalszy rozwój ich dziane 
łalności,i A więc egzekutywu pod= 
stawowej organizacji ogranicza Się 
tylko do przekazania  sekretarzom 
oddziałówym zadań dla organizato= 
rów grup, podczas gdy co pewien 
czas powinna organizować zebrania 
dla kierowników grup bezpośrednio 
w Komitecie Fabrycznym. W ten 
sposób egzekutywa  mialaby może 
ność jeszcze dokładniejszej kontroli 
pracy i działalności grup partyje 
nych. Należałoby kierowników grup 
otoczyć większą opieka, szkolić ich, 
zwłaszcza, że wykazują dużo zapału 
do pracy, Sekretarze oddziałowi põ- 
wińbi nie popfyestając ha grupach 
pracujących wzorowo, wzmóc ak- 
tywność wszystkich grup partyj- 
nych, podnieść odpowiedzialność ör- 
ganizatorów grup, którzy winni znać 
dokładnie wszystkich swoich człoń= 


cowników, staremu parkowi miaszy= 
nowemu ( innym niedomaganiom 
natury technicznej oraz administra= 


cyjnej, 

Tymczasem przy bardziej szożegó” 
łowym badaniu przyczyn, okazuje 
się, że źródła ich tkwią nie gdzie- 
indziej, a tylko w niewłaściwym sty 
lu pracy majstrów. w braku samó= 
krytyki z lch strony, w ich niedo- 
statecznej wiedży fachowej. 

Mówi cię, i to często — stary park 
maszyńowy — ale rozumieć to na= 
leży, jako osobiste niedołęstwo tych, 
którzy tym argumentem szafują 


Dlaczego bowiem majster Broniszew 


ski w oddziale przygotowawczym 
przędzalni systematycznie realizuje 


plany produkcyjne w 101—102 pros 
centach, a pracujący na następnej 
zmianie majster Kasprzak, mający 
do dyspozycji te same maszyny, 0* 
sigga tylko 91 — 98 proc. planu? Po- 
dobnie przedstawia się sprawa w 
tkalni, gdzie partia majstra Drob- 
niewskiego (w systemie czwórko= 
wym) wykonuje średnio 102 — 103 
proc. planu, dając przy tym 94 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku, a 
majstrów  Krysiaka i Smolarka — 
od 68 proc, do 78 proc, przy czym 
ilość pierwszego gatunku wynosi tu 
zaledwie 40—50 proc. W oddziale 
ll-gim, gdzie posiadamy zupełnie no 
wy park maszynowy, ani jeden e 
majstrów nie wykonuje swych pla= 
nów produkcyjnych. „Najlepsze” wy 
niki tam osiągane, to 83 proc, planu. 

Czego to dowodzi? Dowodzi to, ze 
majstrowie ci twe żyją zagadnienia- 
mi produkcji i nie potrafią, a raczej 
nie chcą mobilizować bezpośrednio 
podległych zespołów załogi. Okazałó 
się również, że ci sami majstrowie| 


= 


ków i w każdej chwili mobilizówać 
ich do czynu. Praca grub partyjnych 
powinńa stanowić temat zebrań od 
działowych egzekutyw, Organizato+ 
tży żaś powinni być wybierani nad 
żebraniach grup, a nie miańowani, 
jak fo ma miejsce w ZPB im. | Mā- 
ja Przynajmniej raż w tygodniu 
grupy winny zbierać się celam omó- 
wienia zagadnień produkcyjnych i 
politycznych — a tego otganizacja 
partyjna w ZPB im, I Maja nie za- 
wsze przestrzega, 

Orzgańizacje partyjne nie powin- 
ñy zapominać o tym, że grupy paf- 
tyjne, dobrze zorganizowane 1 
uaktywniene politycznie, są ważnym 
ogniwem walki podstawowej organi 
żacjł partyjnej o wykonanie pianów 
produkcyjnych oraz podnoszenie pó 
litycżnej świadomości mas prścują+ 
cych. 

— „Chcąc wykonać zadania, po 
stawione na Ii] i IV Plenum KC — 
imówił i sokretarz KŁ tów, Wojas 
w swym referacie ña Il Konferen- 
cji Miejskiej — kierownictwa ña- 
szych podstawowych i oddziałowych 
organizacji muszą ualiywnić nasze 
grupy partyjne i zapewnić im przós 
dującą rolę na swoim odcinku, nå- 
uczyć pracy agitatorskiej dla syste= 
matycznego oddziaływania na beze 
partyjnych oraz umiejętności wię= 
zania sprawy walki o wykonanie pla 
nu produkcyjnego, z systematyczną 
pracą polityczno « wychowawczą”. 

Dobtze zorganizowane, sprawnie 
działające grupy partyjne, staną się 
wielką pomocą dla naszych organi 
zacji partyjnych w realizacji stoją” 
cych przed nimi wielkich i odpo» 
wiedźzialnych zadań. 

Z. luta, 
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Cecylia Maciejczyk 


— wzorowa prządka 


Znńańe sa juź robotniczej Łodzi ð= | szynie jej 
proporczyk, symbol 


stągnigcia młodzieży Zaleładów Prze- 
mmysłu Bawełnianego im, 1 Maja, W 
tych to zakładach mlode prządki 
rózwineły wspaniale ruch wielowar= 
sztatówy, przechodząc fa znacznie 
zwiększoną obsługę stroń obrącznia= 
ków. 


Wśród tych. którzy przodują, znaj 
duje się ZMP-ówka Cecylia Maciej= 
ożyk. Młoda to prządka, niedawnó 
pracująca w przędzalni, a szukać 
drugiej, która by jej dorównała, Ce= 
cylia Maciejczyk osiąga ni mniej ni 
więcej, tylko około 125 proc. bazy 
akordowej, 


Nikt też się nie zdziwił, gdy na ma 


pojawił się przechodni 
zwyciestwa w 
okresie ostatniego tygodnia. 

== Iezelwie sobie ha ten zaszczyt 


zapracowała i zasłużyła — mówią 
prządki. 

Cecylia swoją wiedzą fachową 
dzieli sią beż zastrzeżeń za swymi 


koleżankami, W każdej wolnej chwi- 
Il podchodzi do tych które mają tru- 
dności, tłutnaczy, objaśnia, pomaga. 
Prządkę Ławniczek, która dotychczas 
wzyskiwała zaledwie 85 proc, bazy, 
tak wytuczyła fachu, że obecnie osią- 
da 103 proc. 

Cecylin Maciejczyk jest aktywnym 
członkiem ZMP — koólporterem prady 
młodzieżowej. 


Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
wykonały roczny plan produkcyjny 


Pnąca się nieprzerwanie przez tyle 
miesięcy ku punktowi, ozżnaczonemu 
na wykresie liczbą 100, krzywa pro: 
dukoji w Łódzkich Zakładach Przem 
słu Odzieżowego, w  piórwszyc 
dniach listopada jakby atangia w 
miejsęu 

«= (0 jest, co się stóło? — zapyty 
wały szwaczki. 

Na odpowiedź nie trzeba bylo dłu: 
go czekać, Okazalo się, że wszyst 
kiemu winna jest sala 15. 

— „duż polowa miesiąca, a plan 
na „Piętnastce" wykonany zaledwie 
w 30 procentach" == mówił ze zde: 
nerwowaniem w głosie sekretarz ðf- 
ganizacji partyjnej, Stanem tym ża 
nńiepokojona była również dyrekcja, 
szczególnie wtedy, kiedy stwierdzo= 
no, że opóźnienie, wynikłe na sall 15, 
może opóźnić wykonanie planu rocz* 
nego przez cały zakład. 

Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i kierownictwo z miejsca przy- 
stąpili do natychmiastowej mobiliza- 
cji całej załogi, a szczególnie sali 15, 


zupełnie ignorują sprawy własnego 
doszkalania pod względem zawodo= 
wym oraz doszkalania robotników. 


wszystkich 
brakarzy i taśmowych. Ujawniła ona 
przyczyny załamania się produkcji 
na sali 15. Z4trudnione tam szwacz: 
kl nie opanowały dostatecznie prò- 
dukcji nowego msóttymenńtu, szyly 
poszezególne sztuki odzieży w niewła 
dciwy sposób, brakarze zań nie, mo- 
gii ich zakwalifikować do przesłania 
na magazyn tak długo, póki nie zo- 
staną przeprowadzone odpowiednie 
poprawki, Na sali z dnia na dzień 
rósł coraz większy zapas nieupłynnio 
nej produkcji. 

= Powinniśmy pomóc załodze 15 
sali — wystąpiła z propozycją jedna 
z brakarek. — Podejmiemy zobowią* 
zania w tym kierunku — dodała inna 
— zbliża się przecież TI Światowy 
Kongres Pokoju. 

Propozycja była. dobra 1 słuszna 1 
wszystkim przypadła do Serca, trze- 
ba ją było tylko wprowadzić w czyn. 
Po kilku dniach cała już załoga, 
uświadomiona przez agitatorów, më- 
żów zaufańia í kierownictwo podjęła 


sienia tych wyników. To samo do- 
tyczy tkalni (przy przejściu z czte= 
tech na sześć krosien). 


Wystarczy krótkie zapoznanie się ce! 


sposobami pracy naszych przóodują* 
cych majstrów, aby stwierdzić, że 
wyniki osiągane przez ich partie za- 
wdzięczają temu, że każdą wolną 


chwile poświęcają doszkalaniu i in- 
struowAnia pracujących w ich zespo 
łach robotnic i robotników. Jest rze= 
czą zrozumiałą, iż taki sposób pracy 
majstra, jego stała troska o produk= 
cję, stanowią doskonały przykład 
dla otoczenia, zobowiązują wszyst= 


kich do sumiennego wykonywania 
obowiązków. 
Nawet najlepiej zorganizowane 


przeż instruktorów doszkalanie tka 
czy czy prządek nie przyniesie spo- 
dziewanych rezultatów jeżeli nie 
będą przy tym współdziałać sami 
majstrowie, bowiem najlepszym in- 
struktorem swego zespołu jest wła- 
śnie majster. 


SZKODLIWY KONSERWATYZM 


Ze strony tychże samych, źle pra 
cujących majstrów słyszało się nie 
kiedy wysoce demobilizujące załogę 
twierdzenia, jakoby przejście na ob 
sługę większej ilości maszyn powo= 
dowało obniżenie wydajności pracy: 
Osiągnięte na tym odcinku wyniki 
zadają kłam podobnym dowodze- 
niom. W przędzalni, na maszynach 
obrączkowych, przy obsłudze 880 
wrzecion osiągano do 116 proc. ba 
ży. Po przejściu na 1100 wrzecion 
przekroczenie bazy wzrosło 1 wyńo 
si obecńie 117,5 proc, a istnieją kon 
kretńe możliwości dalszego podnie- 


PODNIESC POZIOM PRACY 
MAJSTRÓW 


Jeżeli większość naszych oddzia 
łów produkcyjnych, pomimo wielu 
istmiejących tam jeszcze niedocia- 
gnięć, mogła przed terminem reali 
żować roczny plan produkcyjny, sta 
nowi to przede wszystkim wynik 
zapału do pracy i ambicji szerego- 
wych członków naszej załogi, tych 
setek prządek i tkaczy przodowni- 
ków pracy i racjonalizatorów, wie- 
| lowarsztatowców, takich jak  Gło- 
| wacka, Zawierucha, i inni, takich 


| majstrów jak Broniszewski. 


j Zadania, jakie przed nami stawia 
|drugi rok Planu 6-letniego, są wię- 
jksże aniżeli dotychczasowe. Aby je 
|zrealizować, konieczna jest daleko 
idąca mobilizacja na wszystkich bez 
wyjątku odcinkach. Trzeba pod- 
nieść poziom ideologiczny i facho- 
wy majstrów i tej części kierownie 
twa technicznego, która dzisiaj jesz 
cze pozostaje w tyle. Trzeba uakty 
wnić te wszystkie czynniki, które 
decyduja o podniesieniu higieny i 
kultury miejsca pracy, bezkompro= 
misówo zwalczać nieróbstwo i mar 
notrawstwo, beztroski, lekceważący 
stosunek do pracy. 

Nad podniesieniem poziomu pra- 
cy aparatu majsterskiego pracować 
muszą usilnie — organizacje partyj 
ne i związkowe naszych zakładów, 


A. Łęgosz 
Dyrektor naczelny 
ZPB im. Harnama 


Zwołuna została narada techniczna | zobowiązanie przerobienia niówłaści- 
kierowników, e heja wie uszytych sztuk odzieży, a tym 


samym uplynnienia nagromadzonych 
Zapasów. 
+ * 

Do pracy przystąpiono energicznie, 
W oczach malał stos nagromadzonej 
odzieży, Kilka zręcznych ruchów no- 
Życzkami i odpruty rękaw wędruje 
ponownie do maszyny. Po kilku mi- 
nutach naprawiona już sztuka wraca 
do brakarza, który kwalifikuje ją do 
wysyłki do magazynu. W pracy biora 
udział dosłownie wszyscy. Sekretarz 
organizacji partyjnej, tow, Kulawie- 
cki, dyrektor techniczny, tow. Do- 
magała, czynnie pomagają przy pa- 
kowaniu. Część pracy, a zarazem i po 
wziętych zobowiązań została wyko- 
nana. Jutro f w dniach następnych 
przyjdą tu pomagać inni towarzysze. 
Wykonanie planów produkcyjnych 
nie ulegnie dalszemu zahamowaniu. 


* + 


* 

Ale walka o wykonanie rocznego 
planu produkcji w Łódzkich Zakła- 
dach Przemysłu Odzieżowego nie 0- 
graniczała się tylko do tego jednego 
miesiąca. Wtedy może była ona naj- 
bardziej widoczna, zacięta, Trwała 
ona cały rok i to na wszystkich od- 
cinkach. Walczono z nieusprawiedli- 
wioną nieobecnością, która na pócząt= 
ku roku wyrażała się cyfra ponad 
2 proc. (obecnie spadła do 0,b proc.). 
Była to walka racjonalizatorów, któ 
rzy przez swe ulepszeniai wynalazki 
w poważnym stopniu przyczyniłi się 
do obniżenia kosztów produkcji. U- 
sprawnienie tów. tow. Burdy i Kar- 
pińskiego na przykład przyniosło za- 
kładom przeszło 400.000 zł. oszeżę- 
dności. Wależono na odcinku oszczę- 
dności surowca. Jedna tylko brygada 
Mirki  Tomaszewskiej, inicjatorki 
kompleksowego oszczędzania w tutej 
szych zakładach, zaoszczędziła przez 
dokładne rysowanie, nakładanie i 0b: 
cinanie, 451 metrów towaru. Zespół 
ten, składający się w większości z 
młodzieży, wezwał do współzawodni- 
ctwa całą załogę i dziś bierze w nim 
udział 90 proc. współzawodniczących, 
Zespoły „Korabielnikowców* dó 10 
grudnia zaoszczędziły na różnych 
materiałach około 200 tysięcy zło- 
tych. 


Majstrowie i taśmowe szkolili na 
maszynach kobiety, które dotychczas 
zajęte były przy pracy, wykonywanej 
ręcznie. Dziś nie ma już obawy, aby 
brak szwaczek spowodował postoje 
maszyn. Do walki o wykonanie pla- 
nu mobilizowała załogę organizacja 
partyjna i kierownictwo zakładów, 
wysuwając śmiało najlepsze pracow- 
mice na stanowiska kierowników od 
działów. Tak było na przykład z tow. 
tow. Zielińską i Czajczyńską. Dó nie 
dawna zwykłe szwaczki, okazały się 
doskonałymi organizatorami i kierow 
nikami. O plan wależyli wszyscy, od 
szwaczki do dyrektora, 

Toteż i wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. 16 grudnia bm. zało- 
ga Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego mogła z dumą zameldo+ 
wać, że swój roczny plan produkcyj: 
ny wykonała przed terminem. 

M. Sz. 


Ste. 4 
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Franciszek Grocholski | 


przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Dorobek Rady Naczelnej ZSL 


Zjednoczone Stronnictwo Ludo- 
we jako polityczna organizacja chło 
pów, powstało w wyniku ostrej wal 
ki politycznej, prowadzonej  prze= 
ciw reakcji, Walka ta, prowadzona 
pod przewodem polskiej klasy robo 
tniczej i jej Partii, została wygrana. 
Zlikwidowane zostało polityczne po 
dziemie, a legalny jego agent, Miko 
łajczyk, uciekł z kraju, Zjednoczenie 
partii robotniczych i powstanie Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


czej, stało się momentem przełomo | 


wym w historii polskich mas pra- 
cujących. Powstała kierownicza si- 
ła, która bazując na najlepszych 
tradycjach polskiego ruchu rewolu 
cyjnego — Wielkim  Proletariacie, 
SDKP i L, KPP i PPR, w oparciu 
o wielką ideologię marksizmu - le- 


ninizmu i doświadczenia Związ- 
ku Radzieckiego, prowadzi naród 


drogą coraz to nowych zwycięstw 
— do socjalizmu. 
Zwycięstwo klasy 
działającej w ścisłym sojuszu z 
pracującym chłopstwem, stworzy- 
ło warunki dla powstania Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludowego, be 
dącego wyrazem radykalnych dą- 
żeń biedniaków i średniaków. Zje- 
dnoczenie polskiego ruchu ludowe- 
go nastąpiło na bazie radykalizmu 
chłopskiego, nawiązującego do tta- 
dycji Ściegiennego, Nocznickiego, 
Niezależnej Partii Chłopskiej, Sa- 
mopomocy i grupy „Woli Ludu“. 
Deklaracja ideowo - programowa 
głosiła hasła umacniania niepodle- 
głości przez władztwo ludu, pogłę- 
bianie sojuszu robotniczo - chłop- 


robotniczej, 


skiego, pogłębianie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, budowanie 


frontu pokoju przeciw zakusom im 
perialistycznym, rozbudowę polskiej 
gospodarki, tworzenie nowego ustro 
ju sprawiedliwości społecznej przez 
zniesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka na drodze likwidacji kla 
sy wyzyskiwaczy. 

Z górą roczna dźiałalność ZSE wy 
magała dokonania przeglądu osią- 
gmięć i uchwycenia błędów w pra 
cy Stronnictwa. Uczyniła to osta- 
tnia Rada Naczelna. Ujawniła ona 


również braki i błędy i wskazała 
drogę ich przezwyciężenia. Radę 
Naczelną poprzedziła konferencja 


Biura Politycznego KC PZPR i Pre 
zydium NKW ZSL, na której prze- 
prowadzona została ocena sytuacji 
politycznej na wsi. Ocena ta znala- 
zła pełny wyraz w artykule Prze 
wodniczącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta pt. „Istota sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego na obecnym eta- 
pie“, zamieszczonym w Nr. 5 „No- 
wych Dróg“. Ocena ta pomogła w 
sposób zasadniczy ustosunkować się 
do błędów i niedociągnięć.  popeł- 
nionych w Stronnictwie w ciągu je 
go rocznej działalności. 

Rada Naczelna stwierdziła, że mi 
niony rok pracy był okresem znacz 
nych osiągnięć. Dokonane zostało 
istotme połączenie ogniw organiza- 
cyjnych dawnego SL i odrodzonego 
PSL po uprzednim oczyszczeniu 
szeregów z elementów klasowo i ide 
ologicznie wrogich, a więc kułac- 
kich i drobnomieszczańskich. Pozby 
cie się kułackich rozbijaczy i bur- 
żuazyjnych agentów pozwoliło na 
znaczne pogłębienie politycznej 
świadomości w szeregach ZSL, a w 
szczególności właściwego rozumie- 
nia istoty sojuszu robotniczo - chłop 
skiego, przełamania błąkających się 
jeszcze teorii o przeciwstawności in 
teresów robotników i chłopów. u 
powszechnienia właściwego pojmo- 


wania zasady. .przodownietwa: klasy 
robotniczej i jej Partii. Osiąznię- 
ciem był również poważny udział 
organizacji ZSL-owskich we wszyst 
kich zasadniczych pracach, mają- 
cych znaczenie dla dalszego rozwo 
ju Polski na jej drodze do socjaliz- 
mu. Wydatny udział ZSŁ przyczy 
nit się niewątpliwie do wykonania 
zadań na odcinku wiejskim w ra- 
mach pierwszego roku Planu 6-10- 
tniego. Duży był również udział 
ZSL w braćcy nad przebudową. ustro 
ju rolnego, przy budównictwie spół 
dzielni produkcyjnych na wsi. 
Osiągniecia, choć znaczne, nie mo 
ga jednak przesłonić popełnionych 
błędów, -spośród których. zasadni- 
czym był brak dostatecznej pracy 


ideologicznej wśród "mas' członkow= 
skich Niedostateczny stan pracy 


ideologicznej pówodował u szeregu 
członków ZSL słabe  uodpornienie 
na oddziaływanie wroga i uleganie 
podszeptom i naporowi kułactwa, a 
stąd i stępieńie czujności rewolucyj 
nej. Niedostateczne uzbrojenie ma= 
sy członkowskiej ZSL na wsi w oręż 
ideologiczny powodowało poddawa* 
nie się niektórych członków wrogiej 
agitacji, poddawanie. się nastrojom 
panikarskim, uchylanie się od obo- 
wiązku wobec Państwa, co znalazło 
wyraz w niektórych okolicach w o- 
ciąganiu się. z dostawą zboża, ulega 
nie nastrojom płaczliwego  biadole 
nia na braki przy równoczesnym za 
mykaniu oczu na osiągnięcia nasze 
go kraju, w powtarzaniu kułackich, 


Ogólny widok wspaniałego sanatorium  przeciwgruźliczego w 
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W celu zaznajomienia  aktywu 
związkowego z Planem_ 6-letnim 
związki zawodowe zorganizowały we 
| wszystkich zakładach pracy -16-g0- 
| dzinne seminaria dla aktywu związ- 
jkowego. W seminariach tych bierze 
udział w całej: Polsce. około: 250.000 
aktywistów, począwszy od przewo- 
dniczących rad zakładowych aż do 
mężów zaufania. 

Program. szkolenia. przewiduje sze- 
reg wykładów o „głównych wytycz- 
nych Planu 6-letniego. Niestety, z 
16 godzin załedwie 2 godziny poświę 
cono zagadńieniom branżowego i za- 
kładowego Planu 6-letniego. 

W wielu zakładach pracy w Łodzi 
i województwie - łódzkim szkolenie 
związkowe już zostało zakończone, 
Na przykład powiatowe: rady. żwiąż- 
ków zawodowych w Kutnie i Wielu- 
niu powiadomiły. ORZZ o zakończe- 
niu szkolenia, Szybko przeprowadzi- 
li szkolenie odzieżowcy, którzy ukoń 
czyli semińarja -w Łódzkich Zakła- 
dach Odzieżowych 1*ZPO * „Wólłczan- 
ka”. Wydawało by się, że przebieg 
kolenia jest. zadowałający, ale wi 
zytacje, dokonywane zresztą w niedo 


mikołajczykowskich formułek: 0 
przeciwstdwności interesów robotni 
ka i chłopa, a tym samym przeciw 
stawności Partii i Stronnictwa oraz 
w dópuszczeniu do wdarcia się ~do 
rad narodowych i instytucji gospo 
darczych i społecznych ‘elementów 
bezideowych.  karierowiczowskich, 
kułackich, i wrogich. 


Stąd wynikły dalsze błędy na- 
tury organizacyjnej, a wśród. nich 
znaczne oderwanie się od terenu €- 
tatowego- aparatu Stronnictwa, za- 
nik pracy niektórych ogniw. rozlu- 
źlenie dyscypliny wewnątrz Stron- 
nietwa itp. 


"W wyniku :gruntownej oceny sy- 
tuacji Rada Naczelna przyjęła rezo 
lucję,. która wskazując braki poda- 
je również drógę do, ich usunięcia. 


Rezolucja wskazuje teven działa- 
nia Stronnictwa i formy jego pracy 
ńad realizacją budowy podstew so- 
cjalizmu w Polsce pod przewodem 
i przy kierowniczej roli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Szczególnie mocne podkreślenie znaj 
duje w niej konieczność większego 
ńiż dotąd zbliżenia się ogniw orga- 
nizacyjnych ZSL i całego aktywu 
dò- masy mało i średniorolnego 
chłopstwa, rozszerzenie i pogłębie- 
nie pracy ideologiczhej i otwarcie 
drogi dla nowych kadr 
chłopskich, wyrosłych już w naszym 
ustroju i nie obciążonych balastem 
naleciałości okresu ustroju kapita- 
listycznego. 


J 


i 


Istebnej. 


statecznej mierze, wykazują / szereg 
poważnych niedociągnięć. A więć: na 
seminarium w PKP stwierdzono, że 
słuchacze nie robią notatek. W ZPB 
im. Dzierżyńskiego, mimo że szkole- 
nie żorganizowano sprawnie, popel- 
niono, poważny. bład, mianowicie 
w szkołeniu biorg- udział tylko bez- 
partyjni, a partyjniacy uczęszczają 
na «szkolenie w organizacji partyjnej. 
Nie zrozumiano: tam, iż szkolenie win 


no być przeprowadzone wspólnie, 
gdyż podobnie, jak członkowie par- 


tii tak i bezpattyjni, wspólnie reali- 
zuja Plan 6-letni, winni więc wspól- 
nie się z. nim zapoznawać. W ten spo 
sób prowadzone' szkolenie podniosło 
by niewatpliwie poziom dyskusji, a 
więć przyniosłyby więcej korzyści je 
ga uczestnikom. ; 
Frekwencja na „seminariach jest 
niedóstateczńa. Na przykład w Za 
kładich PZWS przy ul. Zgierskiej 
96-ma seminaria przybywa zaledwie 
15 procent osób, objętych, szkoleniem. 
Również. niedostateczna / frekwencja 
występuje w'ZPB im. Armii Ludo- 
wej w Rudzie Pabianickiej, gdzie wy 
nosi 60 procent, w ZPB im. Dzierżyń 


Sladem naszych korespondencji 


REMANENTY SĄ UPŁYNNIANE 

W odpowiedzi dyrekcji ZPO im. 
Próchnika na korespondencję tow. 
Stasiaka pt. „Upłynnić zbędne re- 
manenty* czytamy: „Zakład nasz 
przystąpił ostatnio do segregowania 
guzików, w wyniku czego upłynnio 
no do tej pory ponad 1000 guzików 
różnej wielkości oraz 15.432 sztuki 
kółek do bombajek. Dalsza akcja 
upłynniania remanentów jest w to- 
ku“, 

TKALNIA UZYSKA CIEPŁĄ 

WODĘ 

W związku z korespondencją tow. 
Strzelbickiej pt. „Zapomniano o hi 
gienie* kierownictwo ZPB im. S. 
Dubois wyjaśnia: „Celem uzyska- 
nia potrzebnych nam umywalek wy 
stąpiliśmy z odpowiednim zapotrze 
bowaniem do CHP Met. Natomiast 
co się tyczy doprowadzenia ciepłej 
wody do tkalni, to po zbadaniu 


przewodów, okazało się,że jest to 
możliwe, Referat BHP nosi się więc 
obecnie z zamiarem doprowadzenia 
do tkalni: pary i zainstalowania tam 
grzejników* 

ZOBOWIĄZANIE ZOSTANIE 

WYKONANE. 

Koło związkowe. Centrali Odzie- 
żowej, nawiązujac do koresponden- 
cji tow. Tarczyńskiego pt. „Biuro 
główne CO nie wykonuje zobowią- 
zań pisze: „Pracownicy: Biura Głó 
wnego CO nie zrealizowali do tej 
pory części swych zobowiązań, pod 
jetych ku uczczenia rocznicy Mani 
festu PKWN. Obecnie czynimy sta- 
rania w celu całkowitego dotrzyma 
nia tych zobowiązań i jesteśmy pe- 
wni, że nam się to uda. Przy tej spo 
sobności wyjaśniamy, iż część zo- 
bowiązan nie zdołaliśmy wypełnić, 
ponieważ PGR w Sieradzu nie zgo- 
dził sie na  przepracowanie przez 


nas na terenie. PGR — 360 róbóczo- 
godzin“, 


LICZNIKI ULEGNĄ PRZERÖBCE 

Odpowiadając na- zarzuty, wysu- 
nięte w kórespondencji: tow. Kacz- 
marka pt, „Karygodne niedbalstwo”, 
Zjedn, Przem, Maszyn. Włók. nade 
slalo; następujace wyjaśnienie: „Jest 
prawdą, że dostarczone do'ZPB im. 
Dubois liczniki posiadały usterki. O 
kazało się, że został niewłaściwie 
odlany: materiał, z którego były one 
sporządzone, Na skutek interwencji 
fabryk włókienniczych,  "Zjedn. 
Przem. Maszyn Włók. poleciło zwró 
cić wszystkie liczniki. Liczniki te: po 
przeróbce i'3.- miesięcznym  okte- 
sie sprawdzania, zostaną następnie 
przekazane poszczególnym  zakła- 
dom: W ciągu roku 1951 'cały prze- 
mysł (włókienniczy będzie zaopatrzo 
ny-w przerobione liczniki". 


działaczy | 5* 


Przeniesienie dorobku Rady Na- 
czelnej w masy członkowskie, które 
dokonane zostanie w najbliższych 
dniach na konferencjach wojewódz 
kich, powiatowych i gminnych, przy 
czyni się poważnie do pełniejszego 
włączenia się podstawowych mas 
mało i średniorolnego chłopstwa 


do wysiłku nad budową zrębów so- | My 
| eksploatacyjnym, jakim 


cjalizmu, 


Po uchwale Rządu o 


356 


ca) 


500 km na z00SZczędzonym paliwie 


zobowiqzutą Się przejechać szoferzy z ZPB w Ozorkowie 


Szoferzy  Ozorkowskich 
dów Przemysłu Bawełnianego, kie- 
rowcy Jan Marciniak, Zygmunt Ja- 
nicki i Tadeusz Subicki, podjęli na- 
stępujące zobowiązanie: 

„My, kierowcy: jednostki transpor 
towej ZPB w Ozorkowie, pragnąc 
przyłaczyć się do wysiłków całego 
społeczeństwa w pracy nad wykona 
niem Planu 6-letniego, zobowiazuje- 
się w tak trudnym okresie 
jest zima, 


skuteczności krytyki 


Zakła- | przejechać na naszych trzech samo" 


chodach w styczniu roku 1951 — 500 
kilometrów na waoszczędzonym pa- 
liwie. 

Wzywamy pracowników naszych 
zakładów, pełniących wszelkie funk- 
cje i pracujących w różnych zawo- 
dach do podjęcia podobnych zobo- 
wiązań. 

Wzywamy również inne jednostki 
transportowe podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Bawełnianego 
do pójścia w nasze ślady“. 


korespondenci nie zawiodą 
zoufanid maas 


Mamy przed sobą wielkie zadanie | pominania się o swe prawą i do wal 
budowy podstaw Socjalizmu w na-| ki z tym wszystkim, co jest złe. Zwy 


szym kraju. Kluczowe gałęzie gospa 
darki narodowej zostały uspołecznio 

ne, Wszystko więc zależy od nas sa- 

mych. To, jak będą się układać wa- 
runki w naszym państwie, zależy 
wyłącznie od naszych wysiłków, od 
tego. czy każdy będzie sumiennie 
wypełniał swe obowiązki. Staje się 
zatem konieczne. aby wszelkie nie= 
i dociągnięcia, każdą opieszałość czy 
złą wolę niektórych jednostek w na 
szym aparacie gospodarczym i pań- 

vowym wydobywać na Swiat 
dzienne, wytykać braki, wskazywać 
drogi usunięcia niedomagań. a także 
dzielić się doświadczeniami z uzyski 
wanych osiągnięć. 

Jednym słowem. winniśmy wszel- 
kimi sposobami naprawiać i udosko 
nalać nasze codzienne życie. Do speł 
niania tej doniosłej roli powołani są 
korespondenci robotniczy i chłopscy. 
ich zadaniem jest prowadzenie nie- 
ugietej walki z bezdusznością, biuro 
kratyzmem, ujawnianie trudności 
przy wykonywaniu planów, zabie- 
ganie o poprawę warunków pracy, 
a tym samym o poprawę bytu klasy 
robotniczej. 

Korespondent ma*być łącznikiem 
między masami ludowymi, a naszą 
władzą — sygnalizować czynnikom 
odgórnym bolączki i życzenia ludzi 
klaso- 


© 


pracy. Walczyć z wrogiem 

wym i tępić wszystko, co złe. 
Jednak praktyka wykazała, że 
ten społeczny ruch, napotkał na 


znaczne trudności w swojej pracy. 
Niektórzy ze złej woli, inni z braku 
uświadomienia usiłowali tłumić kry 
tyke I zaczeli szykanować korespon- 
|qdentów. Nasza Partia i Rząd posta 
nowili wreszcie zdecydowanie zapo- 
iec temu. Rada Państwa i Rada Mi 
nistrów w dniu 14. XII 1950 r. pod- 
jeły specjalną. uchwałę, mówiącą 
miedzy innymi, że ten kto tłumi kry 
tyke i szykanuje korespondentów, 
podlega sankcjom karnym, Jest to 
broń w naszych rękach przeciwko 
tym, którzy starają się rzucać kore- 
spondentom kłody pod nogi. 
Pobudzi to człowieka pracy do do- 


USUNĄC BRAKI 


w szkoleniu aktywu zwiazków zawodowych 


skiego — 50 procent, w ZPB im. 
Marchlewskiego — zaledwie 40 pro- 
cent. 

Jak już wykazaliśmy na przykła- 
dach, głównym brakiem szkolenia 
jest niedostateczna frekwencja. Nie- 
stety, w większości wypadków ludzie 
odpowiedzialni za szkolenie, narzeka 
ja jedynie na frekwencję, nie wnika 
jąc każdorazowo w przyczyny nie- 
obecności, często nawet nie prowa- 
dząc list obecności. Dowodzi to nie- 
dostatecznej sprężystości kierownietw 
poszczególnych ogniw związkowych, 
nieumiejących  wzmóc dyscypliny 
związkowej wśród własnych aktywi= 
stów. 

Same wykłady też nie zawsze by- 
waja dość interesująco opracowane, 
chociaż przygotowanie wykładowców 
jest na ogół zadowalające. Dla każ- 
dego wykładu winny zostać za wcza- 
su przygotowane centralnie odpowie- 
dnie plansze i wykresy. Nie pomyślą 
no jednak o tym. Lecz wykładowcy. 
mogą w miarę potrzeby korzystać z 
epidiaskopu do wyświetlania odpowie 
dńich ilustracji z broszur lub pism. 
Natomiast mało który wykładowca 
posługuje się przykładami z branży, 
w której zatrudnieni są słuchacze 
seminarium. 

Wydział Szkoleniowy CRZZ -nie 
uwzględnił należycie w programie za 
gadnień najważniejszych w tego ro- 
dzaju szkoleniu, mianowicie zaga- 
dnień planu branżowego i zakładowe 
go, poświęcajac im zaledwie dwie go- 
dziny wykładów. 

Z powyższego wynika, że sprawa 
szkolenia związkowego z zakresu 
Planu 6-letniego wciąż jeszcze nie 
jest postawione na odpowiednim po- 
ziomie, Aktyw związkowy winien 
wzmóc wysiłki w celu usunięcia wy- 
mienionych niedomagań. 

Poza tym szkolenie nie może ogra 
niczyć się do seminariów dla aktywu 
zakładowego. Trzeba opracować pro- 
gram szkołenia w grupach związko- 
wych, dla szkolenia wszystkich pra- 
cujących, aby każdy uczestniczący w 
realizacji zadań Planu 6-letniego był 
„ planem tym dobrze zapoznany. A 
już wielki czas na tò — pierwszy rok 
Planu 6-letniego dobiega o” 

K. Z. 


kły obywatel staje się w całym sło- 
wa tego znaczeniu współgósboda- 
rzem kraju. Jeśli jego uwagi Są 
słuszne, zostaną wprowadzone w ży 
cie. Na każdy rzeczowy zarzut wiń- 
na zostać udzielona odpowiedź ze 
strony zainteresowanych czynników. 
To wszystko gwarantuje nam usta- 
wa z dnia 14, XII. 1950 r. Jak wi- 
dzimy, rola i zadania koresponden- 
tów stają się w związku ż tym bar- 
dzo poważne i wiele zależy od ich 
wytężonej i rzetelnej pracy. 

Nie wolno więc nam zawieść po- 
kładanych w nas nadziei. Powin- 
niśmy obowiązki korespondenta 
traktować bardzo poważnie z wiel- 
kim póczuciem odpowiedzialności i 
krytycznie oceniać swoje poczyna- 
nia. Zacznę od siebie, od samokry- 
tyki, gdyż i my, korespondenci, nie 
bywamy nieraz bez winy. W wyni- 
ku zdobytego już pewnego doświad- 
czenia zdaję sobie sprawę, że po- 
pełniałam także różne błędy, nawet 
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małe nieścisłości, Nie doceniałam po 
wagi sprawy i ponosił mnie chwi- 
lami temperament. Na swoje uspra- 
wiedliwienie mogę powiedzieć, że 
uczę się na własnych błędach i zdo- 
bywam doświadczenie. To są moje 
pierwsze. kroki, w pracy korespon= 
denta. W związku z uchwałą Rzą- 
du i Partii postanawiam od dnia dzi 
siejszego wnikliwiej i z większą roz- 
wagą badać sprawy, które mam za- 
miar poruszać w prasie, wykazać się 
większą znajomością rzeczy, bar- 
dziej krytycznie spoglądać na swo- 
ją pracę. 

Apeluję także do wszystkich ko- 
respondentów, aby zrobili podobnie * 
i przeanalizowali swoją pracę. 

(Doniosła uchwała bierze nas w 0- 
bronę, ale również pokłada w nas 
ogromne nadzieje, stawia nas w 
pierwszych szeregach bojowników © 
praworządność, o socjalistyczne in- 
teresy Państwa i jego obywateli, 


Barbara Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 


Krytyka korespondenta 


musi być 


Przeczytałem dokładnie i z uwa- 
gą ostatnią doniosłą uchwałę Rzą- 
du i KC PZPR. Uchwała ta daje 
nam, korespondentom robotniczym 
i chłopskim potężny oręż do wzmo- 
żonej walki przy usuwaniu różnych 
niedociągnięć i braków w  zakła- 
dach pracy, Do tej pory korespon 
denci podczas pełnienia swych obo 
wiązków, społecznych nieraz natra- 
fialiy gy, payana /GudnoścI. „Brzyczy 
ną, ich było * krępowanie - krytyki 
przez dyrekcje zakładów, rady za- 
kładowe, a często nawet i przez se 
kretarzy organizacji partyjnej. Ha- 
mowanie krytyki przyjmowało róż= 
ne postacie jak straszeńie przesu- 
nięciem na gorsze stanowisko, * lub 
wydaleniem z pracy, jak obrzucanie 
wymysłami lub‘ przeprowadzanie u= 
przedniej cenzury korespondencji 
przez radę zakładową albo kiero- 
wnictwo organizacji partyjnej. 

Z mojej działalności, jako kores- 
pondenta, przytoczę takie fakty: 
Pracując uprzednio w Państwowych 
Zakładach Przemysłu . Kapeluszni 
czego, Oddział A, napisałem kores- 
pondencję pt. „Świetlica, którą trze 
ba zbudzić do życia* Po ukazaniu 
się tej korespondencji przedstawicie 
le rady zakładowej i kierownictwa 
organizacji partyjnej wymyślali mi, 
mówiąc, że powinienem był przed= 


rzeczowa 


tem się z nimi porozumieć. Kiedy 
zaś zamieściłem korespondencję © 
nie dostarczaniu na czas artykułów 
technicznych przez Dyr. Art. i Tka 
nin Techn, wzmiankowana  Dyrek 
cja poleciła mi artykuł w prasie od 
wołać i złożyć przeproszenie, cho- 
ciaź po uzgodnieniu i sprawdzeniu 
podanych przeze mnie faktów redak 
cja „Głosu Robotniczego“ uznała, 
żefyHrtykuł mój był całkowicie stu- 
SZNY:. 

Dziś, po powziętej przez Rząd u- 
chwale z dn. 14. XII. 50 r, położo- 
ny został kres wszelkim  zakusom 
udaremnienia lub ograniczenia kry- 
tyki i terroryzowania koresponden- 
tów. 


Dziś już żaden korespondent nie 
ma potrzeby obawiać się jakichkol- 
wiek szykan, Trzeba więc pisać 
wszystko, poruszać zagadnienia słu 
szne oparte na sprawdzonych da- 
nych, posiadające realne podłoże. A 
więc my, wszyscy korespondenci, 
stajemy do dalszej, wzmożonej wal- 
ki, a wytężywszy więcej sił przyczy 
nimy się akcją swoją do szybszego 
zrealizowania Planu 6-letniego 0- 
raz utrwalenia pokoju. 


Jan Stopczyk 
Zjedn. Przem. Filcowego 


Zjednoczenie Artykułów Technicznych 


nie troszczy się o ruch racjonalizatorski 


Za siedmioma górami. za siedmio- 
ma rzekami... 

Tak wszystkie bajki, które kiedyś 
nam mówiono. rozpoczynały swój 
tok, nieprawda?.. I te naszą bajkę 
— nie bajkę tak samo można rozpo- 
Jcząć. Tylko, że te góry — to góry 
| jakimi niektórzy pracow 
hicy naszych Zjednoczeń oddzielają 
| się od zakładów pracy, a te rzeki — 
to rzeki atrameniu. które wypisać 
trzeba, by sprawę jakąś załatwić, 

Miejsce akcji? Łódź i Tomaszów. 
Łódź — bo tam mieści sie dyrekcja 
Zjednoczenia Tkanin i Artykułów 
Technicznych. a Tomaszów —'bo tu 
taj mamy -Tomaszowską Fabrykę 
Filców. branżowo podległą Zjedno- 
czeniu, 

I dawno, bardzo dawno temu, kie 
dy zakład przeżywał pewne trudno- 
ści zaopatrzeniowe i produkcyjne — 
trudności te postanowili przełamać 
robotnicy racjonalizatorzy. | jeden 
z nich — nie nazywajmy go tu. je+ 
szcze po imieniu, zastosował pomysł, 
który trudności przełśmał, a zakła- 
dowi przysporzył wiele. bardzo wie- 
le korzyści. ' 

Racjonalizatorski pomysł został 
przesłany do Zjednoczenia, aby Zje= 
dnoczenie go zatwierdziło, a auto- 
rowi pomysłu wypłaciło należną mu 
premię. A Zjednoczenie mówi — że 
nie! Że tam coś w opisie brakuje i 
że ono nie wie, czy pomysł ten be- 
dzie miał jakieś zastosowanie. Cho- 
ciaż był już zastosowany. No i za= 
częły się t. zw. korowody. Jeden 
miesiąc, potem drugi. upłynał rok, 
a premii jak'nie ma — tak nie ma, 
a pomysł — jak nie zatwierdzony — 
tak nie zatwierdzony. 

Nasz autor nawet nie upominał 
się o to bardzo i zadowolony był tyl 
ko, że ulepszenie, jakie zastosował, 
pomogło i pomaga nadal zakładowi. 


ale pewnego dnia wyczytał w gaze- 
cie, że inny  racjonalizator, w in- 
nym zakłądzie pracy zastosował ta- 
ki sam pomysł jak on. Identyczny. 
I że tamtemu z miejsca przyznano 
premie i — w ogóle. Tylko, że w in- 
nym Zjednoczeniu. I wtedy rozeźlił 
się. Bo przecież, gdyby szanowiie 
Zjednoczenie Artykułów  Technicz- 
nych przed wieloma, wieloma mie- 
siącami wniosek wreszcie zaakcep- 
towało — to właśnie on byłby tym 
pierwszym. 

Wybrali się przedstawiciele zakła- 
du do Łodzi, do Zjednoczenia i mó- 
wią: tak i tak. Nasz wniosek leży tu 
już półtora roku i wy nic, a tym- 
czasem drugie Zjednoczenie taki 
sam wniosek zgłoszony przez inne- 
go pracownika, z miejsca zaakcepto- 
wało. Dlaczego? 

Wtedy obywatele ze Zjednoczenia 
powiedzieli, że oni całą sprawę za- 
łatwia. Że będą nawet bili się o 
auforstwo pomysłu, Obiecali nawet, 
że w ciągu tygodnia sami ten wnio- 
sek, który od ponad roku wędruje 
po blurkach, a od półtora roku jest 
stosowany — zatwierdzą, 

Obecnie, nasz racjonalizator, któ- 
rym jest ob. Buczyński z Fabryki 
Filców — ma zamiar opracować no- 
wy projekt: projekt zmierzający do 
usprawnienia toku pracy Zjednocze- 
nia Tkanin i Artykułów  Technicz- 
nych w Łodzi przy rozpatrywaniu 
wniosków racjonalizatorskich. Trze- 
ba jednak- mieć nadzieję, że nim 
wniosek zostanie zgłoszony — przez 
władze zwierzchnie Zjednoczenia te 
go rodzaju usprawnienie: zostanie 
jednak już dokonane. Bo zachodzi 
obawa, że wniosek, zgłoszony przez 
członka tomaszowskiej załogi — mu 
siałby znów ponad rok czekać na je- 
go ostateczne rozpatrzenie. 

j 4u. 
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m Z 4 krosien na „szóstki” 


Szybki rozwój ruchu wielowarształowców w tkalni PZPB 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
289 — I Sekretarz KM PZPR 
415 — II ne 
415 = Sekretarlat 
185 — Wydział Ozganizacyjny 


116 — m Ekonomiczny 

222 — m Kadr 

180 — “ Propagandy 
w x a 


0 — Straż Pożarna 
6 — Komenda „Służby Polsce" 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA: 


Kino „Polonia* wyświetla film 
produkcji amerykańskiej pt. „Por 
wrót Laśsie'. Godziny rozpoczęcia 
seańsów 17.30 i 19.30. 


* > * 


Kino „Robotnik* wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Wesoły 
jarmark" (Kubańscy kozacy). Gö- 
dziny rozpoczęcia seansów 18 i 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic" mie» 
ści się przy ul. Armii Czerwonej 19 
m obok PPK „Ruch“, Telefon re» 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie Inte- 
zat dr odbywa się od godz. 15 
da 17. 


Sprawami administracji 1 kolpóre 
tażu zajmuje się rozdzielnia PPK 
„Ruch” ul. Armii Czerwonej 19, 
tel, Nr 287, 


Na zebraniu załogi PZPB od- 
działu tkalni Nr 28, omawiane 
były ogromne zadania Planu 6- 
letniego. Prelegent w obszernym 
referacie mówił m. in, o rozwoju 
wielowarsztatowości w zakładach 
pracy, która w realizacji Planu 6- 
letniego przyniesie dalszy wzrost 
produkcji. Słowa te przypadły 
mocno załodze do serca. Tkaczki 
i tkacze wychodząc z zebrania ży- 
wo rozmawiali na temat rozwoju 
wielowarsztatowości w swej tkal- 
ni. 

— Nie ma co, ja przechodzę w 
najbliższych dniach na obsługę 6 
krosien powiedziała tkaczka 
Hofman do idącej obok znajomej 
tkaczki. e 

Na drugi dzień wśród załogi 
tkalni panowało jeszcze większe 
poruszenie. Tkacze į tkaczki wy- 
rażali chęć przejścia na obsługę 
„szóstek'. Od słów do czynu žá- 
łogę tkalni oddziału 28 dzieliła 
krótka tylko droga. Kilka aktyw= 
niejszych z tkaczek postanowiło 
pójść do kierownictwa tkalni i 
przedstawić swe żądania. Toteż 
zaraz udały się i oświadczyły pro* 
sto i krótko: — „Tow. kierowni* 
ku, chcemy pracować na 6 kros* 
nach. Ułatwcie nam to", 

Kierownictwo tkalni przyrzekło 
im pomoc. Wydano odpowiednie 
polecenie brygadzie remontowej, 
która z miejśca przystąpiła do bra 
cy. Była sobota, III zmiana zakoń- 


Kurs dla pielęgniarek 
w Pabianicach 


Centralna Wojewódzka Porad: 
nia Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka podaje do wiado 
mości, iż w dniu 10 stycznia 1951 
roku, rozpocznie się w Pabiani* 
cach 6-miesięczny kurs dla miód- 
szych pielęgniarek  pediatrycz- 
nych, 

Zapisy kandydatek w wieku od 
18 do 35 lat, z ukończonymi 7 kla* 
sami szkoły podstawowej, przyj: 
muje sekretariat kursu przy ulicy 
Konopnickiej 6, w godzinach od 
12 do 15. 


SP kształci kierowców samochodowych 


W związku z rozpoczynającym 
się nowym okresem szkolenia zawo 
dowego Komenda Powiatowa PO 
„Służba. Polsce“ w Pabianicach, ul. 
Armii Czerwonej 25, przyjmuje zapi 
sy na kursy kierowców samochodo 
wych. 

Nauka na kursie jest bezpłatna i 
rozpoczyna się w dniu 15. 1, 1951 
roku i trwać będzie do 30. 4. 1951 
roku. Na kurs przyjmowani są kan 
dydaci, którzy ukończyli 18 lat, a 
nie przekroczyli 20 lat życia, Wy» 
kształcenie — minimum 5 oddzia- 
łów szkoły podstawowej. Wymaga 
ny jest dobry stan zdrowia, z przy 
datnością do pracy zawodowej. 

Absolwenci po. 3-miesięcznej obo 
wiązującej praktyce, którą odbędą 
w charakterze pomocników kierow- 
ców samochodówych i po złożeniu 
egzaminów, otrzymają zawodowe 
prawo jazdy. 

Kandydaci na kurs winni złożyć 
do dnia 5. 1. 1951 roku w Komen- 
dzie Powiatowej PO „SP“ w Pa- 
bianicach przy ul. Armii Czerwonej 


Nr 25 następujące dowody: 1. Poda 
nie o przyjęcie na kurs kierowców 
samochodowych, 2. Ostatnie świa- 
dectwo szkolne (względnie odpis), 
3. Zaświadczenie władz administra 
cyjnych o fienagannej przeszłości, 
4. Świadectwo lekarskie stwierdzają 
ce dobry stan drowia, 5. Zobowiąza 
nie podpisane przez kandydata 
względnie opiekuna prawnego, 6. 
Opinia Związku Młodzieży Pol- 
skiej, 

Zainteresowani mogą zgłaszać się 
do Komendy „SP* w Pabianicach 
celem uzyskania szczegółowych in- 
formacji. 


Ogłoszenia drobne 


POSZUKUJE się od 1.1, 
1951 r. do nowopowsta= 
tego przedsiębiorstwa 
państwowego głównego 
księgowego 1  księgó” 
wych, Zgłoszenia Zakła 
dy Graficzne, Pabianice, 
ul. Ks. Piotra Skargi Nr. 
40. 243 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


58) | 


Powieść 


Majewski rozłożył obwolutę jak wachlarz i przekartkował 


czyła pracę. Brygada remontowa 


natychmiast przystąpiła do prze” 


stawiania i doszykowywania kro* 
sien. Roboty trwały całą noc. Na 
rano było gotowych pierwszych 12 
krosien. Dwie tkaczki mogły przy 
stąpić juź do pracy na „szóst- 
kach“. 


TOW. HOFMAN PIERWSZA 
PRZYSTĄPIŁA DO OBSŁUGI 
6 KROSIEN 

Pierwszą tkaczką, która przystą 
piła do obsługi „szóstek*, była 
tkaczka tow. Hofman. Za nią po- 
szły 1 inne tkaczki, jak Zarzycka, 
Kaczorowska, 

W obszernej sali tkalni słychać 
rytmiczny jak zawsże stuk kro 
sien. Na pierwszy rzut oka widać 
że rzędy krosien nie są jednak tak 
równe jak zwykle. Do połowy sali 
krosna stoją już ustawione w 
„szóstkach', w drugiej części sali 
tkacze pracują jeszcze na „czwór- 
kach”, które w najbliższych 
dniach także będą ustawione w 
„szóstki”, bowiem wsżyscy tkacze 
pragna przystąpić do pracy na 6 
krosnach, i 

Powolnym krokiem posuwa się 
tkaczka Hofman wśród swych 6 
krosien. Wsżystkie one są W ru 
chu. Na krosnach co chwila przy- 
bywa tkaniny. Tkaczka Hofman 
pracuje w tej tkalni już wiele lat. 
Pracowała dotychczas ña 4 kros- 
nach. 

Zapytana, jak sobie daje radę, 
odpowiada: 

— „Referat 6 Planie 6-letnim 
pobudził mnie do przejścia na ob* 
sługę 6 krosien. Patrzcie, daję só* 
bie na nich doskonale radę. Chcę 
w ten sposób przyczynić się do 
dalszego wżrostu produkcji. Wiem. 
że w Planie 6-letnim ma nastąpić 
źnaczny wzrost wydajności pracy. 
Przecież jak będę pracówała na 
6 krosnach, to dam więcej metrów 
tkaniny. Również i zarobki moje 
będą wyższe.” 

Tkaczka Hofman uzyskiwała na 
4 krosnach przeciętnie 110 pro- 
cent bazy produkcyjnej. Pracując 
już kilka dni na 6 krosnach nie 
obniżyła dotychczasowego procen 
tu wykonania bazy, W dalszym 
ciągu uzyskuje ona około 110 prë 
cent bazy produkcyjnej. f 

Nieco dalej pracuje także na 6 
krosnach tkaczka Waleria Zimoń, 
przodownica pracy, osiągająca 
przeciętnie 120 procent bazy p:o- 
dukcyjnej. Jeszcze kilka dni temu 
pracowała na 4 krosnach. Trzy 
dni pracuje już na „szóstkach”. 

W rozmowie z nami tow. Zimoń 
oświadcza: — „Przeszłam na ob" 
sługę 6 krosien z ochotą, Pracując 
na 6 kroshach pragnę się przyczy” 
nić do przedterminowej realizacji 

lanów produkcyjnych. Plan 6- 

etni stawia przed nami wielkie 
zadania, które my musimy 2 god- 
nością wykonać”, 

Na „szóstkach”* pracują już tak- 


że ZMP-ówki: Kłos, Pepka i inne. |w Pabianicach, 


szych dniach mogli przystąpić do 
pracy na 6 krosnach. 

Młoda tkaczka Jagusiak pracu- 
je jeszcze na 4 krosnach, Dowia- 
dujemy się od niej, iż w tym ty- 
godniu przystępuje do pracy na 6 
krosnach. Tew. Jagusiak mówi z 
zapałem: — „Pracując na sześciu 
krosnach będę starała się przyczy 
nić do coraz wyższego wżrostu pro 
dukcji i tym samym zakłady bę* 
dą mogły przedterminowo reali* 
zować swe zadania produkcyjne”. 


WSZYSCY TKACZE BĘDĄ PRA- 
COWALI NA „SZÓSTKACH" 
Nad pomyślnym rozwojem ru- 

chu wielowarsztatowości czuwa 

troskliwie kierownictwo tkalni i 

organizacja partyjna. Na.każdym 

zebraniu partyjnym. na zebra“ 
niach oddziąłowych załogi, oma” 
wiane są dokładnie sprawy doty* 
czące rozwoju ruchu wielowarszta 
towości w tkalni. Natychmiast też 
są usuwane przeszkody, jakie je- 
śzcze występują. Któregoś dnia 
przysłano do tkalni z oddziału 
przędzalni osnowę ze zbyt gruby” 
mi pękami, które łatwo się rwały. 
Kierownictwo tkalni zawezwało 


nictwo oddziału przędlzalni zarzz 
też przeprowadziło kontrolę w 
przewijarni i nieuważnym pxte- 
wlekatkom zwróciło uwagę, aby 
pracowały sumienniej. i 
To natychmiast poskutkowało, 
Do tkalni jest już przysyłana jak 


najodpowiedniejsza przędza, aby. 
tkacze i tkaczki obsługujący 6 kro | 
sien, nie mieli żadnych trudności | 


w swej pracy. 

Kierownictwo tkalni w pełnili do 
ceniając znaczenie rozwojy ruchu 
wielowarsztatowości, przystepiko 
do szybkiego ustawiania krosiem 
w systemie szóstkowym, 
załoga tkalni pragnie już do dnia 
31 grudnia rb. przejść całkowicie 
na obsługę 6 krosien. 

Drugi rok Planu 6-letniegio za: 
toga tkalńi chce powitać pracą 
na „szóstkach', Toteż od pierw- 
szego dnia drugiego roku Planu 
6-letniego wszyscy tkacze tkalmi 
oddziału 28 — staną do pracy na 
6 krosnach, dając coraz większą i 
wyższą produkcję, przyczyniając 
się w ten sposób do przedterrnino* 
wej realizacji planów produkcyj- 
nych, jednocześnie walcząc swą 
wzmożoną i wydajniejszą pracą o 


starszego brakarza z przędzalni i pokój, o lepsze i szczęśliwsze ju 


wskazało mu na te braki. Kierow- 


tro mas pracujących. 


Społeczeństwa Pabianic 
zapozmoje się 
zuchwałami I Swiatow ego 
Kongresu Pokoju 


w Warszawie 


Na terenie Pabianic została sze- 
roko zaplanowana akcja Sprawo- 
zdawcza z przebiegu obrad II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Dotychczas udbyły Się już w licz 
mych zakładach pracy zebrania 
sprawozdawcze, na których dele: 
gaci na II Światowy Kongres Po- 
koja podzielili się 2 zebranymi 
wrażeniami z obrad oraz zapozna” 
li obecnych z uchwałami Rongre- 
su. Zebrania takie odbyły się już 
m. in. w PZPCh, w kilku oddzia- 


bowiem | 9h PZPB, W najbliższych dniach 


podobne zebrania sprawozdawcze 
odbędą się w pozostałych zakła- 
dach pracy oraz w Blokowych Ko 
mitetach Obrońców Pokoju. 

Z uchwałami Kongresu jest tak- 
że zapoznawana młodzież szkolna, 
W wielu szkołach odbyły się już 
zebrania sprawozdawcze, na któ- 
rych młodzież witała z entuzjaz- 
mem doniosłe uchwały 11 Świato” 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 

Obecnie Komitety Obrońców Po 
koju oraz „Trójki Pokoju” przy- 
stępują do zbiórki dobrowolnych 
ofiar pieniężnych na rzecz dzieci 
koreańskich. 


nobotnicy Zakładów Drzewnych Nr 5 


żądają wprowadzenia nowych norm 


W Zakładach Przemysłu Drzew 
nego Nr 5, odbyło się zebranie ak- 
tywu roboczego, na którym została 
cmówiona sprawa wprowadzenia 
nowych norm pracy. Na wstępie 
dyrektor zakładu omówił obszernie 
znaczenie wzrostu wydajności pra- 
cy w Planie 6-letnim. W dyskusji 
głos zabierało wielu robotników o- 
raz przodowników pracy, którzy 
wskazywali na potrzebę zniłany do- 
tychczasowych, starych, nieaktual- 
nych norm. pracy. 

M. in. przodownik pracy 
Urbaniak stwierdził: 

— Plan 6-letni wymaga I stawia 
przed nami doniosłe zadania, które 
musimy wykonać Doxprzedtermino 
wej realizacji zadań Plana 6-letnie- 
'go"przyczynią się wprowadzone no 
we normy pracy, które pozwolą na 
osiąganie zńacznych «sukcesów prò- 
dukcyjnych, Dlatego też nowe nor- 
my winny być wprowadzofie do na 
szej pracy jak najszybciej. Musimy 
pamiętać, że pracując na nowych 
normach przyczynimy się do dalsze 
go wzrostu produkcji”, 

Ob. Łazurkiewicz oświadczył, że 
stare normy posiadały wiele luźne- 


Urząd Stanu Cywilnego 
czynny jest do godz. 17 


Biuro Urzędu Stanu Cywilnego 
znajdujące się 


tow. 


Pracują już i tkaczki, przodowni- | przy ul. Armii Czerwonej 16, 1 pię 


ce pracy tow. tow. Piasecka, Mi- 
kołajewska, tkacz Bartłomiejczyk 
i wielu innych, Dotychczas w sy” 
stemie „szóstkowym' pracuje już 
cały zespół tkacki majstra Jędrzej 


a. 
Krosna pozostałych tkaczy są o* 
becnie przestawiane i doszykowy* 
wane, aby i ci tkacze w najbliż- 


wieś do rozkwitu gospodarczego, 


bytu. 


tro, już od dnia 11 grudnia rb. 
czynne jest od godz. 8 do 12 i od 
godz. 14 do 17 codziennie z wyjąt 

iem dni świątecznych. Zmiany 
godzin urzedowania wprowadzone 
zostały celem udogodnienia ma* 
som pracującym załatwiania 
spraw dotyczących stanu cywilne 
go. 


a ludzi pracy na wsi do dobro 


Wieś w swój drodze rozwojowej zatrzymała się w miejscu 


aie nadążając za szybko rozwijającym Się przemysłem. Jedynym 


wyjściem z takiej sytuacji jest 
Ludowej i klasa robotnicza 
sprawy rozwóju wsi. 


gospodarka zespołowa. Rząd Polski 
przywiązuje 
Dowodem tego jest opieka, jaką Państwo 


wielkie znaczenie do 


i Partia otaczają pierwsze gospodarstwa kolektywne. Chłopi sami 


rozumieją doniosłość spółdzielczości na wsi. 
się spółdzielni zwiększa się z każdym miesiącem 


przechodzenie wsi polskiej 
drodze ostrej walki klasowej, 


Ilość rejestrujących 
(oklaski). Ale 


na drogę socjalizmu odbywa się na 
w związku ż czym konieczne jest 


wzmożenie czujności i świadomości klasowej. 


pobieżnie arkusze kancelaryjnego formatu, zadrukowane maszy- 

ńowym pismem. Równe szeregi druku były gdzieniegdzie pod- 

kreślone czerwonym ołówkiem. Za ostatnią kartą znalazł luźno 

włożony arkusz ż datą dziesiątego marca 1949 roku z zaleceńiami 

cin zę rachunkowo-organizacyjnego Centrali Rolniczej Spół- 
ielni. 

Na podstawie przeprowadzonej wizytacji == czytał — stwier* 
dzóhńo, co następuje: 1. Szereg prac w Spółdzielni nie jest obję* 
tych normami, wskutek czego grupowi wpisują dniówki obra- 
chunkowe w przybliżeniu. 2. Wybrana Komisja Rewizyjna uległa 
rozkładowi, pozostał tylko jeden jej członek, a tym samym Komi- 
sja nie może przeprowadzać Rewizji. 3. Sad Koleżeński nie 
przejawia żadnej działalności, 

Majewski pokiwał głową i zamyślił się. Zaczęło się od bała* 
ganu, to pewne, ale w końcu przecie wzięli się. w garść i rozkręcili 
robotę. 

Siadłszy na ławie założył na nos okulary w niklowej oprawce 
i zaczął przeglądać protokóły poczynając od najwcześniejszych. 
Robił to pobieżnie, zatrzymując się głównie przy fragmentach 
podkreślonych czerwonym ołówkiem. 

W protokóle z dnia 23 kwietnia 1949 roku czytał: Przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP zobrazował w swym referacie sto= 
sunki panujące na wsi polskiej w okresie przedwojennym. Przed- 
stawił nędzę chłopów w ustroju kapitalistycznym. W przeciwień- 
stwie do tamtego ustroju spółdzielczość produkcyjna doprowadzi 


W dyskusji zabierali głos. 


Majewski opuścił wypowiedzi dyskutantów, odwrócił stronicę 
i czytał: 

W podsumowaniu kolega Sobota stwierdził, 
nierozwinięta, na niskim poziomie i składała się przeważnie 
z pytań, Kolega Sobota wysnuł ponadto z dyskusji wniosek, że 
potnimo przejścia na gospodarkę spółdzielczą, członkowie nie są 
jeszcze dostatecznie przygotowani do odpowiedzialności zespołowej 
i powinni nad sobą pracować. Poziom gospodarczy Spółdzielni 
jest zaleźny od stopnia uspołecznienia i pracowitości członków. 
Każda rzecz nowa napotyka na trudności, ale zbiorową wolą 
można złamać wszystkie przeszkody. Droga do dobrobytu „Naszej 
Przyszłości' wiedzie przeż wzmożoną produkcję (oklaski). Kolega 
Sobota podkreślił jeszcże znaczenie samokrytyki w pracy spół 
dzielni. 


Na zakończenie zebrania odśpiewano hymn Ś.F.M.D. „Naprzód, 
młodzieży świata”. 


W protokóle z dnia 5 maja Majewski 


że dyskusja była 


się chwilę 
„że „Nasza 
W zdaniu tym słowa „daleko w tyle za innymi młodzieżówkami” 
były podkreślone grubą czerwoną krechą. 


Zaś na następnej stronie, w protokóle zebrania z dnia 9 maja 


zatrzymał 


go czasu. „Nie mobilizowały one 
nas do nowego wysiłku, do uzyski 
wania dalszych osiągnięć produkcyj 
nych. Pracujac na nowych normach 
musimy pracować bez minuty stra- 
ty czasu — powiedział ob. Łazur= 
kiewicz, — Musimy pamiętać, że 
zadania Planu ó-letniego są ogrom- 
ne. Wykonamy je, jeżeli będziemy 
pracować uczciwie i rzetelnie. Wpro 
wadzenie nowych norm w pracy po 


Ośrodek Metodyczny ZHP 


pracuje coraz lepiej 


Pomimo, że Ośrodek Metodycz- 
ny: ZHP istnieje niedawno. móże się 
już wykazać pewnymi osiągnięciami 
w śwej- pracy: _.. 

W pierwszym rzędzie trzeba pod 
kreślić owocną działalność poszcze 
gólnych wydziałów Ośrodka, jak 
ślusarski, stolarski, modelarski i 
elektrotechniczny. 

Dzieci i młodzież, po nauce w 
szkole, w Ośrodku pod opieką in- 
struktorów spędzają czas ptzy oda 
powiednich zajęciach, Młodzież ble 
rze także aktywny udział w życiu 
świetlicowym na terenie Ośrodka 
Metodycznego. 


Dla uczczenia 33 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej i obrad II 
Światowego Kongresu Pokoju mło* 
dzież Ośrodka podjęła szereg zobó» 
wiazań, które wykonano w przewi- 
dzianym terminie. 


Praca wychowawcza w Ośrodku 
Metodycznym ZHP rozwija się co 
taz lepiej, Kierownictwo Ośrodka 
dokłada wszelkich starań, aby Wy- 
chować młode pokolenie na praw- 

ziwych i szczęśliwych obywateli 
Polski Ludowej. 

Z. Kędzierski, 


może nam w użyskaniu nowych 
możliwości produkcyjnych . 
Tow, Bloch oświadczył m. in. 

Przy wprowadzeniu nowych 
norm w pracy musimy na naszym 
zakładzie rożwinąć jeszcze bardziej 
ruch racjonalizatorski oraz przepro 
wadzić właściwą organizację pracy. 
Wtedy będziemy mogli: łatwiej prze 
kraczać nowe normy. =- 

Z kolei zabrał głos ob. Rabe, któ 
ry podkreślił, iż przy wprowadzeniu 
nowych norm pracy musi ulec wy- 
datnej poprawie zaopatrzenie, jak 
na przykład dostawa fornieru, któ- 
rego to brak utrudnia wykonanie 
zadań produkcyjnych oraz stwier- 
dził, iż nowe normy zachęca ġo do 
nowych wysiłków i jeszcze lepszej 
pracy, 

Na temat wprowadzenia nowych 
norm pracy wypowiadało się wielu 
robotników. Wszyscy oni. podkreśla 
li pilną konieczność wprowadzenia 
nowych norm. 

Na zakończenie narady kierowni- 
ctwo zakładu pszyrzekło w jak naj 
krótszym czasie opracować nowe 
normy oraz usunąć wszelkie braki 
w produkcji, aby praca na nowych 
notmach nie napotykała na żadne 
trudności, 


Nieaktualny napis 


— należy usunąć 


Na budynku przy ul. Pułaskiego 
Nr 10 widnieje napis „Pabianickie 
Towarzystwo Cyklistów". Napis 
ten jest nieaktualny. Przed rokiem 
PIC zostało rozwiązane, a zawod 
nicy przeszli do ZS „Włókniarz”. 
Napis, który świadczy o niedbal- 
stwie kierownictwa ZS „Włók- 
niarz" należało by jak najszybciej 
usunąć, Je Kr. 


zanotówano: „Przewodniczący Spółdzielni kolega Modrak wskazał 
na to, że dochód Spółdzielni zależy tylko od iej członków. Koledzy, 


którzy lekceważą sobie pracę, 


nie szanują narzędzi, 


nie dbają 


o inwentarz żywy, tacy koledzy okradają samych siebie i innych 


swoich kolegów". 


Protókół z dnia 16 maja: „W punkcie tym kolega Modrak 
odczytał tekst umowy pomiędzy Państwowym Ośrodkiem Maszy- 


nowym a Spółdzielnią. 
zobowiązania 


Instruktor POM ob. Sowiński porównał 
osiągnięcia plonów przez RZS „Nasza Przyszłość” 


a RZS „Brygada Młodych“ i na tym przykładzie wykazał samo- 
bójcze postępowanie członków RZS „Nasza Przyszłość“ 


Słowa „samobójcze postępowanie" były podkreślone dwa razy, 


mocno, z pasją i gniewem, 
„Ob. Sowiński porównał 


eńtuzjastyczną pracę robotników 


w przemyśle z rozlażią, niezdecydowańą pracą nasżych członków”, 
Na schodach rozległ się odgłos kroków powracającego zastępcy 


przewodniczącego. 


Kłys wszedł do izby w chwili, gdy instruktor pochylony nad 
tekstem czytał: „Przewodniczący stwierdził, że niektórzy koledzy 


pracują żle i złym przykładem  demobilizują innych. 
kwestia usunięcia tych kolegów ze spółdzielni. 
kolega z Zarządu Wojewódzkiego ZMP doradzając, 


wie zabrał 


Powstaje 
Głos w tej spra- 


aby pracówici koledzy wpłynęli ña opieszałych tak, żeby wszyscy 


zrozumieli, że 
woju zależy ich dobrobyt”, 


spółdzielnia jest ich własnością i że od jej roz- 


Inspektor wzniósł głowę i frasobliwym ruchem powiódł reką 
po krótko przystrzyżonych, siwiejących włosach. Miał szarą zmę: 
czoną tivarz i zmarszczońe Czoło. 


— Kiepsko tu z wami było = powiedział gderliwie. 
Kłys spojrzał przez ramię iństruktora na protokół. 
— Dziesiąty czerwca? To nasze dno kryzysu. Wtedy było rze- 


czywiście źle. 


Ale spójrzcie, towarzyszu, dalej. 


(Dalszy ciąg. nastąpi), 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 28 grudnia 1930 1. 
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Twórczość muzyczna w Polsce w roku 1951 


Naczelne zagadnienie w twórczoś 
ci muzycznej polega u nas nie tylko 
na stworzeniu nowych form i coraz 
lepszym zaspokojeniu potrzeb nowe- 
go masowego odbiorcy. Należy wie- 
le jeszcze zrobić, aby przezwyciężyć 
istniejące obciążenia w postaci odzie 


zyskała wiele godnych uwagi pozy- 
cji. Ogłoszony przez Biuro Festiwa- 
lu Muzyki Polskiej konkurs pieśni 
masowej wzbudził zainteresowanie 
pięćdziesięciu kilku kompozytorów, 
którzy nadesłaii koło dwustu utwo- 
rów. Wiele z nich — to już prawdzi- 


oraz Wiechowicz za „Kantatę żni- 
wną” i całokształt twórczości chóral- 
nej; nagrodę trzeciego stopnia otrzy- 
mała Bacewiczówna za „Koncert na 
smyczki”, Gradstein za pieśni maso- 
we i Kiesewetter za Symfonię. 
Jesteśmy teraz u progu nowego 


tosławski, Perkowski, Bacewiczówna, 
Maklakiewicz), pierwsze od dłuższe- 
go czasu nowe opery  (Szeligowski, 
Rytel, Rudziński), ogromna ilość dzieł 
symfonicznych, 

Rok 1950 przyniósł poważny krok 
naprzód w walce ze starym językiem 


POWSTANIE wczorajszym olbrzymie tłumy Heze dziczonego z okresu międzywojen- | we pieśni masowe. Warto zazna- | etapu, który dla rozwoju realistycz- formalistycznym, dał wiele interesu- 

W KOLONIACH BRYTYJSKICH | robotnych łódzkich. “. frego formalizmu, kosmopolityzmu 1|czyć, że najwyższą nagrodę na tym | nego kierunku w muzyce będzie miał | jących, niekiedy wybitnych dzieł, u- 
Z Rangunu donoszą, że podczas| W urzędzie tym miała się odhy= bezideowości, konkursie uzyskał wybitny kompo- |decydujące znaczenie. W 1951 r. od- |płynął pod znakiem przygotowań do 
tłumienia rewolty w  Tharwady | wać rejestracja bezrobotnych na Za- W pierwszych latach. po wyzwole- | zytor — Lutosławski, który poža tym będzie się Festiwal Muzyki Polskiej Festiwalu Muzyki Polskiej, Walny 
(Burma) wojska angielskie otwo- |siłek węglowy i żywnościowy, W niu kompozytorzy nie od razu włą- | ostatnio stworzył kilka cennych |— wielki przegląd współczesnej twór- Zjazd Związku Kompozytorów, I O- 
rzyły ogień z kartaczy do tubylców. | pierwszej chwili bezrobotni, których czyli się w nurt wielkich i szybko | utworów. | czości muzycznej, Kompozytorzy z gólnopolska Konferencja Naukowa w 
W pierwszym dniu walki zabito 80|nie chciano rejestrować, — poczęli postępujących u nas przemian. Kon- Tegoroczne nagrody państwowe w wielkim zapałem i powagą przygoto- Sprawie Badań nad Sztuką, która od- 
krajowców — kilkuset raniono, tłuc w gmachu szyby. tynuowali w swojej twórczości przed | dziedzinie sztuki wyróżniły „szereg | wują się do tej manifestacji, Wystar była się ostatnio w Krakowie, dysku 
Silne oddziały policji- rozproszyły | wojenną linię. Walka o nową muzy: | utworów, posiadających wielkie zna- | czy powiedzieć, że bierze w tych jsje i przesłuchania w Związku Kom- 

SZKOŁY ŚREDNIE bezrobotnych. kę opartą o realistyczny język, zaczęła | czenie dla pojmowania nowego języ- | przygotowaniach udział około stu | pozytorów — to wszystko umocniło 


BANKRUTUJĄ Ñ się u nas od uświadomienia sobie |ka muzycznego, Nagrodę drugiego kompozytorów we wszelkich działach |i rozbudowało podstawy ideologicz= 
Dyrektorzy szkół Średnich wobec ŁÓDŹ NAD PRZEPAŚCIĄ rol, jaką muzyka powinna odgrywać | stopnia __ otrzymał Szeligowski za muzyki, W zaniedbanej u nas do- | ne realizmu w muzyce, af 
trudnych warunków — przyjmowa- | — Ciężka sytuacja gospodarcza przy budowie nowego ustroju, Naj- | twórczość chóralną, opracowania lu- | tąd dziedzinie muzyki kantatowej na- Witold Rudziński 
Ñ od rodziców — weksle zamiast go|kraju — pisze „Kurier Łódzki“ — wybitniejsi kompozytorzy (Panufnik | dowe, a zwłaszcza za „Wesele lu- |pisano na Festiwal 35 dzieł: Zapo- Prezes Związku Kompozytorów 
4 — Symfonia wiejska, Bacewiczówna | beiskie" i balet „Paw i dziewczyna”, | wiedziane są liczne nowe balety (Lu- Polskich. 


tówki. 

"Tymczasem weksle te w olbrzy= 
miej większości nie zostały zapłaco- 
ne. Dyrektorzy odesłali większą 
ilość uczniów do domów — a jedno- 
cześnie postanowili zwołać wspólną 
konferencję dyrektorów, by omówić 
środki zaradcze, Wielu szkołom 
średnim w Łodzi grozi bankructwo. 


WALKA O CHLEB TRWA 
Przed urzędem zasiłkowym dla 
bezrobotnych przy ul. Strzelców Ka 
niowskich 32 zebrały się w dniu 


podważyła istnienie fabryk łódzkich, 
które zostały wciągnięte w krąg 
ruiny gospodarczej. Łódź znajduje 
się obecnie nad przepaścią, grozi jej 
zamknięcie wszystkich fabryk i 
absolutne bezrobocie jak w czasie 
wielkiej wojny. 


, REKORD BEZROBOCIA W USA 

Z przeprowadzonej przez Amery 
kańską Federację Pracy ankiety wy 
nika, że w początkach grudnia było 
w Stanach Zjednoczonych ponad 
siedem milionów ludzi bez pracy. 


Co uswszvmy przez radio 


Program na 28 grudnia 1950 r. 

12.04 Dziennik. 12.80 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja literacka. 18.50 
Muzyka gitarowa sprzed stu laty, 
14.15 „Wigilia Bożego Narodzenia” 
— opow. Langstona Hughesa. 14.30 
Muzyka rozrywkowa. 15,10 Radziec- 
kie pieśni ludowe. 15.30 Aud., , dla 
świetlice dziecięcych. 15.50 14 zagad- 
ka muzyczna. 16:00 Aud. TPPR. 16,15 
Aud. poetycka. 16.45 Aktualności, 
17.00 Dziennik. 17,15 Koncert, 17,40 


Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 „Od 
naszych korespondentów”. 18,10 „Słu 
chamy muzyki“. 18,45 „Mówimy o 
sporcie*. 19,00 „Wszechnica Radio- 
wa“. 19,20 Koncert kapeli ludowej. 
19,45 „Odpowiedzi fali 49. 20.00 
Dziennik. 20,30 Koncert rozrywkowy. 
21,30 Muzyką i aktualności, 22.00 
„Pisarze przed mikrofonem“. 22,20 
Koncert orkiestry PR. 28.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „Rozmowy muzy- 
ezne“. 


-—- koncerty: skrzypcowy i fortepia- 
nowy, Woytowicz — Kantata na po- 
chwałę*pracy) poddali rewizji swój 
język muzyczny, starając się uczynić 
go zrozumiałym dla każdego słucha- 
cza. 

Poważny sukces:.w walce o nową 
muzykę odnieśli trzej młodzi kompo- 
zytorzy: Baird, Krenz i Serocki („gru- 
pa 49"). Jeśli ich poprzednie dzieła 
oglądały się jeszcze na przebrzmiałą 
już muzykę formalistyczną, to nowe 
prace (Symfonia Bairda, Kantata 
„Dwa miasta” Krenza, Koncert Seroc 
kiego) stanowią wyraźny postęp, się- 
gnięcie po nową tematykę, próbę 
przemówienią nowym, świeżym ję- 
zykiem muzycznym. Przestali się 
oni lękać szerokiej melodii, jasności 
myśli — oparli się na tradycji wiel- 
kich realistów przeszłośći Nie jesi 
to jeszcze oczywiście ostatnie słowo 
w walce o nowy język, ale są to iuż 
wyraźnie zaakcentowane zdobycze 
w nowym, realistycznym stylu. 

Kilka godnych uwagi osiągnięć 
posiadają również inni kompozżyto- 
rzy. I tak Kiesewetter w nowej Sym- 
fonii dał przykład muzyki, napisanej 
jasno, przejrzyście, pełnej optymizmu 


„Przemiany w Liciaczuangu*) 


Powieść o Chinach w przedeńmnóiu zwyciestwa 


„Przemiany w Liciaczuangu”, po- 
pularna w Nowych Chinach powieść 
ludowego pisarza Cząo Szu-li, opo- 
wiada o dziejach i — jak to wskazu- 
je sam tytuł — przemianach, za- 
szłych w chińskiej wiosce  Liciaczu- 
ang w latach 1928 -— 1945. Akcja po 
wieści rozgrywa się w północnej pro 
wincji Chin, Szansi. Historyczne wy- 
padki wymienionego okresu: bunt gu 
bernatora prowincji Szansi, generała 
Jen Si-szana, wałki wydzierających 
sobie władzę z rąk generałów kuomin 
tangowskiej kliki, najazd japoński, 
zdrada Kuomintangu, kapitulacja Ja 
ponii i wyzwolenie północnych Chin 
przez komunistyczną chińską ósmą 
armię — wszystkie te wydarzenia 
kształtujące rzeczywistość chińską w 
przededniu ostatecznego zwycięstwa 
mas ludowych i utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej, znajdują na kar- 
tach książki swe odbicie. 


ru i niebezpieczeństwo wzmożonych 
rabunków. Najazd japoński budzi 
wśród nich potężny ruch patriotycz- 
ny; a zde zwycięstwem wojsk komu- 
nistycznych wiążą nadzieję wolności. 

Autor — sam pochodzący z ludu — 
przedstawił umiejętnie proces budze- 
nia się i kształtowania świadomości 
klasowej wyzyskiwanych. Czołowa 
postać książki, ubogi chłop Tieo-so, 
wyzuty z dobytku przez zgraję wio- 
skowych kacyków i zmuszony do wę- 
drówki po kraju w poszukiwaniu za- 
robku, odczuwa gorąco wyrządzoną 
mu krzywdę, ale przyjmuje ją począt 
kowo biernie i bez sprzeciwu. Pod 
wpływem religijnych wierzeń, sze- 
rzących kult rezygnacji i niesprzeci- 
wiania się złu, odkłada porachunki 
7 krzywdzieielami do przyszłego po- 
zagrobowego życia. Trapią go wpraw 
dzie watpliwości, czy aby wszystko 
co widzi dokoła, musi tak istotnie 


głosił Siao-Czang, nie ogranicza się 
do Tieo-so, ale przenosi się za jego 
pośrednictwem na ogół biedoty wiej- 
skiej w Liciacznangu. Biedna i zaco- 
fana wioska, oddana przez wieki na 
łup bezlitosnego wyzysku, staje się 
jednym z przodujących ośrodków po 
stępowej myśli. 

Przemiany, o których opowiada 
Czao Szu-li, zachodzą przede wszyst 
kim w ludziach. O dalszych przemia- 
nach, będących ich odbiciem — o zor- 
ganizowaniu we wsi spółdzielni i od- 
działów ochrony pól przed szkodni- 
kami, o powstaniu szkoły wieczoro- 
wej dla dorosłych i zespołu świetlico 
wego — o wszystkich tych  donio- 
słych osiągnięciach i walce, w jakiej 
były zdobywane, dowiadujemy się z 
książki w migawkowym skrócie. 

Powieść opublikowana zostałą w 
1946 roku, Przemiany, którym autor 
dał w swej książce artystyczny wy- 


3 i radości. Bacewiczówna napisała CIAZE RWE WRZE 2 ie znajduje ni $ ) ee 
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tę skrzypcową. Oba te dzieła stano- PERSEN AE Mość EW „komentarza Dopiero młody komunista  Siao-| Powieść poprzedzona została w pol 


wią wyraźny krok. naprzód w twór- 


autorskiego”, Prawda życia, odtwo- 


Czang, z którym zetknął się w swej 


skim wydaniu „Książki i Wiedzy“, 


"ng 
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„LUTNIA" — godz. 19.15 „Swo- 


bodny wiatr”. ; 
„OSA“ — godz. 19.30 „Złote nie- 


dole“. 


REKORD — „Upadek Berlina" I] se- 
ria, godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Wyspa szczęścia”, 
godz, 18, 20 


sposób można opierając się na trady- 
cyjnym realistycznym języku mu- 
życznym wyrazić zupełnie nowe treś- 
ci, stworzyć nawą muzykę. 


czone grupy: wyzyskiwaczy i wyzy* 
skiwanych. 


W zależności od przynależności bo 


Tieo-so nie słyszał nigdy o komuni 
stach. Ale siła słów Siao-Czanga za- 
padła głęboko w jego duszę, wiążąc 
go z komunistami na zawsze. Gdy po 


czytelnika polskiego — słabo na ogół 
zorientowanego w specyfice Rewolu- 
cji Chińskiej — szczególnie pouczają- 
cą książkę. 
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Radzieckie audycje 
radiowe ila Polski 


w okresie zimowym 
W okresie zimowym 1950-51 roz- 
głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę 
pujących godzinach i na następują- 
cych falach (wszystkie audycje poda 


jemy wg. czasu warszawskiego): 


ZACHĘTA 
godz. 18, 20 


„Upadek Berlina“, 


możemy już mówić o pewnych osią- 
gnięciach, Zwłaszcza pieśń masowa 


skich, walki kuomintangowskiej sol- 
dateski oznaczają mową falę terro- 


Przez szkolenie licznych kadr instruktorskich 


podniesiemy poziom naszego piłkarstwa 


ksandrowa. Na kurs przyjeżdża rów | wie maja — mówi nasz interloku- 


sportów, do których naj- 
chętniej i najbardziej ma- 


Do 


Od godz. 11.15 do 11.29 na falach |sowo garnie się zazwyczaj młodzież 
męska — należy piłka nożna. Cho-|u nas w Łodzi, jaki jest jego pro- 


25,96 m., 30,8 m., 31,12 m. 

Od godz. 14,15 do 14.59 — tylko 
w niedzielę na falach: 20,6 m, 
25,41 m., 30;74 m. 


ciaż ta gałąź sportu nie wszystkim | gram 
jednak | rozmówcę. 


trafia do przekonania, to 
nie można jej odmówić wielu zalet, 
jakie posiada dla rozwoju fizyczne- 


nież kilku kandydatów z Łowicza. 
Jak długo będzie trwał ten kurs 


i poziom? — pytamy naszego 


ZAROŃCZENIE KURSU 
W POŁOWIE MAJA 


tor Część teoretyczna obejmuje 74 
godziny wykładów, część praktycz- 
na 114 godzin. Razem kurs obejmu 
je 188 godzino - zajęć. Wykłady, do 
póki nie znajdziemy jakiejś sali, od 
bywają się u nas w lokalu ŁOZPN. 
Ćwiczeń praktycznych nie możemy 
jednak tu prowadzić, toteż rozglą- 


a wyników łyżwiarzy ZSRR może pozazdrościć każdy 


dy Moskwy na różnych dystansach. 
W Świerdłowsku Buchwałow przeje- 
chał dystans 500 m. w 45,6 sek. 

Doroczne zawody łyżwiarskie o na 
grodę im. dwukrotnego mistrzą świa- 
ta Strunnikowa przyniosły ponowne 
zwycięstwo Proszinowi. Tym sa- 
mym Proszin zdobył puchar przecho- 
dni po raz czwarty. Zajmując pierw- 
sze miejsce w trójboju zwycięzca uzy 
skał 198,033 pkt. przed Bielajewem 
— 198,812 pkt. i Siergiejewem. 


Wśród kobiet triumfowała trzykro 
tna mistrzyni świata Isakowa, która 
wygrała biegi na 500, 1000 i 1500 m. 
Na tych samych zawodach 18-letnia 
Piełowa ustanowiła rekord juniorek 


|| o dE A 


Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: | go młodzieży. Aby te zalet jel ? i iecki j 
25,6 m, 41,21 m., 30,74 m., 256,6 m. | krotnić trzeba jedi tę SETAE EDOT — Kurs obliczony jest na 6 mie- | damy się już za jakąś salą, w czym Związku Radzieckiego, uzyskując na 
Od godz. 19.30 do 19.59 na falach: |tu postawić na odpowiednim pozio- |Si&cy, a więc zakończy się w poło- |mam nadzieję dopomoże nam 3000 m. czas 6:17,9, 
WKKF. 


41,52 m., 1068 m., 256,6 m. 


Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: | 


19,67 m., 1068 m., 256,6 m. 


mie, trzeba naszą młodzież nauczyć 
grać w tẹ trudną do opanowania 
grę przez co w dużej mierze wyru 
gujemy równocześnie brutalność z 


Od godz. 22.00 do 22.29 nadawane |naszych boisk piłkarskich. 


we 


będą we wtorki, jak również i 
a- 


czwartki i soboty koncerty na 
lach: 1068 m., 48,78 m. i 49,92 m. 


GLOB | 
ugao Lódzkiego Komitetu i Woje- 


wħhdzklege Komiteto Polskiej Zje- 
dnaczonej Parti! Robotniczej 


nBedag£gaie 


Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow- 


aka lästa, teL 1II-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa 


Łódź, ul. Żwirki 17. tel 208-42. 
Prenumeratą przyjmuje 
PPR. Ruch” ~ konte PKO. 


38 KANDYDATÓW KSZTAŁCI 
SIĘ NA NAUCZYCIELI 
PIŁKARSTWA 


Około 2 tygodnie temu w Łodzi 
został otwarty kurs dla instrukto- 
rów piłkarstwa, którzy po ukończe= 
niu go będa mieli prawo (nadane 
przez GKKF) nauczania piłkarstwa 


Radwański, mgr. Lubnem. Wykła 
dowcami są również nasi działacze 
sportowi. Wśród nich znajdują się 


PRZEWAŻAJĄ WŁÓKNIARZE 
— Przewagę na kursie posiadają 


Koszykarze radzieccy 
w Chińskiej Republice 


Ludowej 


PEKIN. W dniu 24. bm. przy- 
była do Pekinu reprezentacyjna 
drużyna koszykarzy Związku Ra- 
dzieckiego. Zawodników radziec: 
kich witali na dworcu przedsta- 
wiciele Ministerstwa Oświaty, No- 
wo-Demokratycznej Ligi Młodzie- 


DO PRANIA 


bielizny, a ezystość 
to podstawa higieny 


PATKOLO W ROLI SŁUCHACZA 
I.. TŁUMACZA 


Jak już donosiliśmy, na kursie ba 
wi obecnie doskonały trener we- 
gierski Seidel. Sympatyczny Węgier 
wykłada przy pomccy tłumacza, 
Funkcje tę najczęściej spełnia oczy- 
wiście Patkolo. Ciekawi jesteście za 
pewne, co mówi Seidel o swych słu 
chaczach. Otóż wyraża się o nich z 
uznaniem. Oświadczył, że wykłady 
prowadzi z przyjemrością, gdyż na 
kursie panuje wzorowa dyścypiina 


wników „Boruta” w Zgierzu, 
Zqłoszenia przvimuje Wvdział Personalny. 


Włókienniczego w Łodzi, al. Kopernika 17. Zqła- 
szać się do Wydziału Personalnego. 


ŻUKROWA 


MOSKWA. Rozpoczęty niedawno 
sezon łyżwiarski w ZSRR przyniósł 
już wiele dobrych wyników. Należą 
do nich m. in.: czas uzyskany przez 


To i owo z Zakopanego 


W Zakopanem odbyły się w dniu 
25 bm. eliminacje zawodników Gwar- 
dii do dorocznej sztafety, która roze- 
grana będzie w dniu 31 bm, Elimi- 


Siergiejewa (Moskwa) na 500 m —)| nacje odbyły się na dystansie 12 km. 


44,0 oraz rezultaty Proszina na 5000 
m. — 8:50,0 i na 3000 m. — 5:09.8. 
Mistrzyni Świata Isakowa (Moskwa) 
oraz Awdonina (Gorki) osiągnęły na 
500 m. jednakowy czas — 51,2 sek, o 
1 sek. lepszy wynik uzyskała w Swier 
dłowsku na tym dystansie rekordzist 


ul A. Struga 3). 
1123 


1127 


Rzeczoznawców księgowości, 


Najlepszą formę wykazał Kwapien, 
przebywając ten dystans jako pierw- 
szy przed Bukowskim, Rubisiem i 
młodym zawodnikiem Szczotką., 


* < * 


Czołowi zjazdowcy polscy, prze- 
bywający obecnie ną obozie trenin- 


dzibą w Zduńskiej Woli, ul. Szadkowska Nr. 6. 
Podania i życiorysy kierować, względnie składać 
osobiście w Centrali Zakładów na adres: Pabia- 


Adr. Rad.: Łódź, Ploirkowska 56, i aiad > 1" O Fy 3 c $ PORI c 
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biegłą maszynistke 
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